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P re n u ra o ra t*  m icjecow a je d n e g o  w y d an ia  bas  
d  s t.łw y  K 10*50, t  d o s ta w ą  K 18*30. — Prenu* 
m e ra ta  m ie jsco w a o b y d w u  w y d ań  b e a d o s ta w y  
X 2 0 '—. z d o s ta w ą  K 2 2 '—. P re n u m e ra ta  za ­
m ie jsco w a je d n e g o  w y d an ia  w ca tąm  P ań s tw ie  
P o lsk iem  K 12*50, za m iejsc . o b y d w u  w yd. K 22 — 
Z a ec iian ę  a d ra s u  d o p ta ca  s ię  80  baierzy
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A d res  R e d a k c y i i A d in ln .: LWÓW, SOKOŁA 4. GS?ZE TM
CBKT O O SO SSSti

Za wiara* neopar. 1 K U MkA* D robna osia* 
n e n ia  od w yraac 30 b. (80 l )  tłu stym  drukiem  
60 h. (00 t )  — .Nadesłane* łeb ^Nekrologia* ta  
w ie m  nonpar. 3 K  (8 WIO. K oatunikaty 1 po 
kronico za w ie m  nonparblHowy G K (o lik .). 
Do o g to sze i uraieetczać się m ających w aa- 
morach św iątecznych, sobotnich i niedzielnych 

dopłaca się 59 p rocen t 
W W arszaw ie nabyć m oioa .O azetę  Poranną* 
1 .G azetę W iectorną* w Diucka dzienników 

.Prom ień*, ul. W idok i. 19.

P O R 7 1 N N M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po pcł. („Gazeta Wieczorna”)

?. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redćkcy'nych wyłączne nfiedzy gedz. 6 a 7 wieczorem w biurze Bedakcyi przy ul. Sokoła 4,‘i. 
Rrkopisów n e  zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte crdziemTe od godziny 6-tóJ rano du godz. 7-irej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15.
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RoKow^aia o utworzenie większości sejmJ
M ik o ła j  f^ iko la iew icz  carem!

Uczmy się 
i posuwajmy wiedzę naprzód!

L w ów , 26. październik;!. 
Podniosłą chwilę przeżyliśm y w szyscy  wspól- 

x&  podczas inauguracyi roku szkolnego na naszej 
w szechnicy. B y ła  to u roczystość  sk rom na i szara , 
jak szare  jest codzienne życie.'pośw ięcone prądy, 
której zapow iedź tw o rz y  w łaśnie inauguracya.

Przem ów ienie  'sp ra w o z d a w c z e  p rorek tora  
księdza W aisa tw o rzy  obszerną kronikę czynno­
ści U n 'w e rsy  te tu za ostatnich la t sześć.-. M aio 
ttfófy U n iw ersy te t na św iecie może się poszczycić 
taką Kromką.

Ś w iadczy  ona o n iezm ordow anych  w ysiłkach 
uczelni, by służyć naiodow i i pokonyw ając w szel­
kie trudności,ciągle się na now o odradzać. D w u­
kro tne  zam knięcie un iw ersy tetu , trw aj t :e  za każ­
dym  razem  po roku, ciągły odpływ' m iodzieży do 
w oiska, w reszcie znaczny odpływ  profesorów  —' 
pi zedew szystk iem  do W arszaw y , mogły rzeczy ­
wiście zdezorganizow ać n aw et silniejsze u n iw er­
sy te ty .

T ym czasem  nie da! się zdezorganizow ać uni­
w ersy te t lw ow ski Liczba s łuchaczy  w  na io ęż - 
sżych  latach w ojny  ob raca  się  około liczby 
hzecit tysięcy , fungują in s ty tu ty  1 .tm .r ia r .a  u- 
niw ersyteckie. szereg  pul likacyi naukow ych 
św iadczy  o Żelaznem panow aniu rad  nerw am i 
szeregu  p rofesorów . P ow szechne w y sh td y  uni­

w ersy teck ie  w c L w o w i. i na . r ó w n ic . . >kapr.ją 
dookoła un iw eisy te t:; szs-okic kręci sp h- /en- 
siw a. P raca odbudow y P a rs tw a  Pol skier; o czy w 
W arszaw ie, czy w  P aryżu , i tu w c L w ow ie znaj­
duje szereg  w ykonaw ców  w7śród profe c r lw  i do ­
centów  w szechnicy. '

Inauguracya roku szkcY ego je-;. je k > < c /e in ś 
więcej. To pierw szorzędny dokum e.r naszej siły  
kii,+uralTiej i połi+ycznej w tym  kraju n ap raw dę  
zasługujący na przestanie r:a s to ły  konierencyjne 
w P aryżu , L ondynie i 'A a«ryrg lon ie .

Ze w szystk ich  la t naY ięższe były w arunki za­
pisu dla m łodzieży obecH e Pomimo to łączy 
w szechnica w  m urach sw oich znow u tysiące m lo- 
d z ’eży, k tó re  zadość uczyniły  obow iązkom  w obec 
Państw a P opki ero . A z k a te d r  nauczać będzie 
obszerne i Doważne grono profesorskie które 
w7ierne w szechnicy przebyto w raz  z r.ia ciężkie 
m iesiące ubiegłego roku. Grono, jakiemu rów ne, 
m ożna znalczc tylko w  K rakow ie.

(D alszy c iąg  n a  s tr .  2).

f Lekkomyślność komisy! polskiej w Berlinie.
W arszaw a, 25. października. I

l ‘ ”  |

(T elefJ Im) D zisielszy „K uryer P o ranny" no-j 
i uje pogłoskę, że ze s tro n y  Um basady jednego z, 
m ocarst w em em y :zwi ócono luwagę e ry n tu k ó w ' 

m iarodajnych PoL k, ? kow isya  po’ska, p rów a-! 
dząca o b ecn e  p c rtrak tacy e  z rządem  niemieckim 
j '  Berlinie, nie Goić bacznie’ p rzestrzeg" układu i 
trak ta tu  pokojowego, i czyni Niemcom zbyt d a le ­
kie u stęp stw a  w  dziedzinie ekonom icznej na nie­

korzyść  Polski. Na skutek tego w y jechał onegdaj 
do (Berlina speayalny  urzędnik m in isterstw a 

sp raw  zagranicznych z oclpow iedprsrtH . in struk­
c jam i. W kołach politycznych w iadom ość po­

w yższą  uzupełniają isżdelagacyc. polska, lak 
dalece nić b y ła  p rzygo tow aha^do  swotdii czynno­
ść^ iż podobno nie zab ra ła  ze sobą tekstu tra k ta ­
tu pokojow ego w W ers a 'u .

Łotyszom zależy na ścfśiejizym s?osuiilH« z Polsftą l
W arszawa, 25. października.

(Telef.) (ro> „G azeta P o ran n a"  og łasza w y ­
w iad z, m inistrem  spr.a\y zagranicznych Ł o tw y  p. 
Me-jerowiczem, który  ośw iadczył, że idea naw ią­
zania z P o lską ścisłych stosunków  znajduje .po­
parcie n iety lko  u  Ł otyszów , ale także w7 Inflan­
tach i 11 E sto ń cz j ków, któ»zy są gorącym i zw o-

j lennikam i tej myśli. Jedyn ie  Litwini p rzeciw sta­
wiają się opornie .tej k o n cep c ji. Ł otysze przew i­
dują na razie konieczność wspólnej polityki za- 

; granicznej, ścisłej (konwencyi militarne! — oraz 
współdziałania ekonomicznego. Najbliższa p rzy ­
szłość pow inna w  ty ni w zględzie przynieść zna- 

; czne posunięcie sp raw y

BoSsze^icy wyczerpali się bezowocnymi atakami!
J E Ł o r s r T . W j r k l ^ ^ . T ;  S = 3 5 B f » , * 3 t a .  s f © r Ł © i r ^ X r ! L © ^ c > -

W arśzawa, 25. października. ! dział w yw iadow czy  naziym  w ypadem  na wschód 
(PAT.) Kom unikat sztabu generalnego z dn. cd Bobrujska zaatakow7ał oddzfel n ieprzyjacielski 

bm. i b io rąc  132 jeńców , i karab in  m aszynov/y i duża
FRONT U J E  WSW SKO-BIAŁORUSKI: N it-: zdobycz wojenną.

przyjaciel — w yczerpany  bezpw^ocnymi atakam i 
na północny odcinek rzekł B erezyny , zachow uje 

się biernie. N ocy dzisiejszej oficerski nasz  od-

FRONT W OŁYŃSKI: Spokój.
Haller, pułków.

MiKołaj M i k c h j e w i a  carem ?
Koalicya sprzecza się o formę rzątlu rosyjskiego.
W 'edeti, ‘25. p a źd z ien ik a .

(Te'ef.) (fr) Donoszą z P a ry ż a , że m iędzy enten- 
*ą a dyplom atam i ro sy jsk rn i toczą się rokow ar.ia  
w spraw ie przyszłego rządu rosyjskiego. F ran cy  a 
jest 'za odnow ieniem  w.7 R osyi monarchii z w. 
te . M ikoiajem Mi.ko!ajewlczern na czele. A m ery­
kanie zaś proponują republikę dem okratyczną i u-

tw orzen ie  zw iązku państwa rosyjsikiego. Stano- 
wdsko Anglii nie jest jeszcze w yjaśnione. Angacl 
skie koła obaw iały  się, że p rzy  u tw orzeniu  m o­
narchii w  Rosyi u a w n ią  się dążenia do u tw o rze­
nia Dodobnych monarchii' w  N iem ciedh; w Aus.hyi 
i na W ęgrzech.
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P ierw sza  to inaguracya w szechnicy lw ow ­
skiej w  odrodzonej Polsce'. O tw ierają  s;ę przed 
nią, jak wogóle przed naszem i w szechnicam i ro z ­
ległe i obszerne zadania, może jeszcze cięższe, niż 
podczas lat niewoli.

Zadaniom  tym  fcyla poświęcona w łaściw a i- 
nauguracyjna łnow a tegorocznego rek to ra , prot. 
A lfreda H albana. C zyteln icy  znajdą ią na innem 
miejscu. By ta ona bardzo piękną pod w zględem  
retorycznym , i ze względu na silę w ygłoszenia. 
Nam jednak należy się zastanow ić nad jej p rzebo­
gatą treścią, a p rzec ifc  niezw ykle prostą.

U niw ersy te t służy narodow i, służąc w iedzy. 
Rodzaje tej ostatniej służby są najrozm aitsze. P ro ­
fesor naucza z ka ted ry  -uniwersyteckiej i audyto- 
ryum  stanow i w tym  w ypadku  kw alifikow ana, to 
znaczy odpow iednio p rzygotow ana m łodzież. Ale 
profesor musi również, w ystęp o w ać  iako popula­
ry za to r w iedzy wobec mas najszerszych, które 
chcą słyszeć  słow a nauki bezpośrednio z us: jej 
urzędow ych i odpow iedzialnych .reprezentantów . 
Pozatem  profesor nie m oże poprzestaw ać na tej 
w iedzy, która posiadł, przygotow ując się do sw e­
go zaw odu, ale musi dalej ją  zdobyw ać, p racow ać 
sam  nad dalszym  postępem  nauki, od czego zale­
ży  zarów no ogólny postęp w iedzy , jakoteż w zm a­
ganie dorobku naukow ego w łasnego tiar-odu w 

sim ie  p ra c y  całej ludzkości.
Do tydli naukow ych i dydaktycznych  zadań 

U niw ersytetu  i każdej w yższej uczelni, ale prze- 
dew szystkiem  U niw ersy te tu  dodać należy jej m o­
ralne obow iązki w obec narodu. Słusznie Podnie­
śli, zarów no  p ro rek to r, jak zw łaszcza rek tor, że 
m łodzież polska U niw ersy te tu  lw ow skiego speł­
niła obow iązek w obec O jczyzny. T ych , k tó rzy  
polegli uwieczni żyw a pam ięć łych, co przeżyli la­
ta w ojny, i pokoleń potom nych. Na żyjących Spa­
da obow iązek sprostan ia  pracą tym , k tó rzy  ode­
szli. Godne m arm urow ej tabkcy są  słow a, k tóre  
p ad ły : m łodzież pow inna cenić to. czego broniła i 
o co w ałczyła.

K ażdy uniw ersy te t, ale nasz lw ow ski przecle- 
w szystkiem  jest zespolony m oralnie i duchow o 
jak najściślej -  całą tu te jszą polską społecznością. 
Geneza jego p rzypada  na fale potopu, zalew aiace 
za czasów  Jan a  K azim ierza ca łą  praw ie Polskę. 
Sym boliczne m ury w szechnicy, .nie ma ona bo­
wiem dotąd1 godnych ^siebie m a te r ia ln y c h  pom ni­
kow ych nrurów, pa trzy ły  na niejedno pokolenie 
r.a szereg  trazedyi narodu i te  sym boliczne m ury 
sto ją  hardo  dotąd , a naw et strze la ją  coraz w yżej 
sw em i duebow em i kopułam i.

Ten un iw ersy te t, to  pomnik, ale rów nież i je­
den z najśw ietn iejszych w arsz ta tó w  polskiej cy- 
w ilizacyi. Zadaniem jego jest budując gm ach w ie­
dzy  łączyć siebie sam ych i w szystkich co w m ury  
w szechnicy zaglądają w tw arde j służbie praw dy. 
P raw d a  dąży do tego, by się w zm ocnić ponad 
nam iętności chwili, by przenikać form ę i sens i 
p rzyczynow ość zjawisk, odkupując p rzeróżne po­
k ry w y  w yznaniow ych, społecznych, narodow ych 
: innych subiektyw izm  ów . P raw d a  m ówi, że ten 
ty łk o  umie kochać swój naród  i dobrze służyć so- 
Ire, jeśli przynaim niei nie umie n ienaw idzieć in­
nych narodów  i nie umie nienaw idzieć bkźnich.

Nie sp rzen iew ierzy ła  się tem u posłannictw u 
w szechnica lw ow ska, popierając w ciężkich cza­
sach tw orzenie  i rozwój w arszta tów  nauki ruskiej.

Jasuem  jest. że na p rzyszłość  nie jest możli- 
w em  łączyć pod jednym  dachem  i o rg an izacy ą  je­
dnego un iw ersy tetu  dojrzałych potrzeb polskich i 
narasta jących  po trzeb  ruskich.

To pew na jednak, że un iw ersy te t jest czem ś, 
co tak jest 'Splątenem ze środow iskiem , że w  pol- 
skiem mieście niem a m lelsca na un iw ersy te t ru ­
ski. iB jłoby  to coś sprzecznego  z zasadą dem okra- 
lyzacy i w iedzy, b y łoby  otw orzeniem  na roścież 
bram  asresy i ruskiej na L w ów , byłoby  w rezu lta­
cie now erń zaham ow aniem  pracy  naszego uni­
w ersy te tu , i w ypaczeniem  zadań, do k łóryoh w 
imię nauki jest pow ołany  un iw ersy te t ruski. M iej­
sce d la  niego, ze stanow iska naukow ego i narodo­
w ego, a także społecznego, tylko w środow isku 
r uskiern.

U n iw ersy te t-Jan a  K azim ierza tęskni za pozy­
tyw ną praca, do k tó re j tak słusznie i W ymownie 
naw oływ ał tegoroczny  rek to r. O dbudow yw uje 
się państw o, p rze tw arza ją  się na w ielką skalę w a­
runki społeczne, czeka nas nie ty lko praca nad 
.rozkwitem przyszłości, ale rów nież ciężka w alka 
o byt, o ostanie się. P rz e tw o rz y  się też i nau­

ka, a  z nią i un iw ersy te t, k tó re  m uszą z w ra c a ć 1 m y: homo sum et nłł hum anum  aJłentm  a me « § •
uw agę, obserwować i określać tysiące zjaw'S< puto.
M uszą one budow ać giętki i p rężny , lecz silny i .Życzym y obecnem u rek torow i, by p ierw szy  
p raw dziw y  gm ach nauki i kultury  um ysłow ej i rok pełnego życia w szechnicy w P aństw ie Fo '- 
m oralnej, na którym  polega p raw dziw a racy a  b y - ! skiem, zapisał się w  rocznikach naszej cyW lizacyi 
tu i rozw oju ludzkości w m yśl s taroży tnej m aksy- j  rrw ałem i zgłoskam i. J . B.

W szechnica liazim ierzow a o tw a r t a !
Nauka polska wita Polskę niepodległą. — U roczyste nabożefitwo. -  Tłumny udział młodyD ży. — O- 
becność przedstawicieli armii, państwa, kraju i miasta. — Uniwersytet lwowski w  czasie lat wojny. 

— Rektor Haiban o zadaniach polskiej nauki. -  Do bohaterskiej młodzieży.

„ M ę c z e ń s k im  k rw a w  e-m da ł naród śy. iade-' 
ctw o praw dzie , k tóra  by ła  mu w iarą  i w ierze, 
k tó ra  s ta ła  s'ę praw dą. Pełnią sił zajaśniał naród  
Polski i tą  pełn ią• zasłużył na cud. Dziś, gdy  sił* 
duchow a zw yciężyła  sile p rzem ocy, rzec m ożem y, 
iż nasza um ysłow ość, nauka i sztuka nie uroniły  
niczego z polskiej trad y cy i dążenia do św iatła l 
p raw dy . Dzięki tęźyżn le  narodu m ogły i w szech­
nicę pdlskic iść .za hasłem  w ieszcza „m ierz s»ly na 
zarniary, nie zam iar w edług  s T ‘. W s®eerniee ‘mi­
sze nie jaśniały nigdy św iatłem  p ożyczałem , lecz 
były w y tw orem  potrzeb rzeczyw istych , s tw ier­
dzonych w łasnym  dorobkiem naukow ym . A gdv  
■znikała lub doznaw ała przeszkód m ożność 'publi­
cznej p racy  naukow ej u siebie, nauka, polska do­
stępow ała  uznania w  obcych uczelniach i -nie b ra ­
kło n igdy  współudziału polskiego w  pracy  ducho­
w ej św ia ta , jak nie b rakow ało  k rw i połsk ej w ża­
dnej walce o wolność na obu kontynentach.

Tu m ów ca podniósł
wlejkiQ zadanie w szechnic nusziych w  czasach 

niewoli.

Lw ów , 26. października 
(mg)- L w ow ska Alma M atcr św ięciła w czoraj 

sw e otw arcie. B y ło  coś n iesłychanie podniosłego, 
niezaptzcczeuie  u* cl ki ego w chwili, gdy podw oje 
przybytki w iedzy, -skarbca naszeg o  dorobku 'kul­
turalnego o tw a rły  się  znow u po burzach i grom ach, 
gdy raz  p ierw szy  .powitała nauka polska w olną 
R zeczpospolitą, s tw ierdzając  sw e w ieczne z Nią 
zjednoczenie i w spaniałe  zw ycięstw o, polskiej m y­
śli niepdległej.

U roczystość rozpoczęła się solennem  
nabożeństw em  w  kościele św . Mikołaja 

o godz. 9 rano celebrow aneni p rzez -ks. a rcybisku­
pa Bilczewsikicg-o .w -otoczeniu sw ej św ity . P rze  i  
o łtarzem  zasiadł senat un w e rs y  te tu w togach 1 
beretach  ,z now ym  rek torem  -prof. dr. Halbaiiem 
na czele. Obok znaleźli się geście*, z D. O. E. gen. 
M adziara, w  zast. gem.. Galcgórsk-togo pułk. W y so ­
cki, kom. m iasta płk. Ls»da, gen. Alblnowski, m ar­
szałek 'Niezabitowska, prez. m iasta N eum anu, prez. 
ciyrekcyi skarbu Bugmo, im. kura to ry ; skarbu rad . 
E n g p r e z .  R ady  $zk. kraj. i del. Min. o św . So-
biński, d y r  Okr U rzędu  zdrow ia dr. M Jkołajsk ',,B y.,y  ^  n^ ty!ko szkołaniif looz j schroniskiem  
rek tor .politechnik. MatakSew-cz, rek t A kadem ii; myśH nar0dow ej iźy,cfe :,ch w platafo się w ,kofc
w eter. dr. Panek, z nam iestnictw a rad. Zim ny, sta- 'ży c ia  i cierpień narodu. Jak  ry ce rz  tak i uczony

naukow o nic-

. . .  « , . . , fl i • i. • i v i o i . y i u ii IżO lU dU . ild A  l  £' w'L« J L
ro-sta rw. Ż eljtm , rep rezen tanci dyr. kolei, poczt ;p(>)sfci nie byw af ,naj,m itą a,m a broó
są d u p  innych urzeców . p rezes  K asyna i Koła ht.- nattkQwa pozoStawAła w ystą> c te ć  w rogow ,,e nle. 
a rt. dr. Vogel, szereg  przedstaw icieli m stytucyi 
naukow ych, to w a rz y s tw  i t. d. Kościół w ypełniły  
tłum y m łodzieży akadem ickiej m ęskiej i żeńskiej.
C h ó r ..akadem icki odśp iew aw szy  M szę św . i sze ­
reg  pieśni, wzn ósł „B oże ęoś P o iskę“.

Zgrom adzeni p rzeszli
do auli Uniwersytetu,

raz  używ ali przeciw  P o lsce  broni 
szlachetnej.

Podn iósłszy  spełnione posłanw etw o un iw ersy ­
te tu  lw ow skiego, k tó ry  zw ycięsko  oparł* się g c -  
m anizacyi, zaznaczy} rektor, że tylko chęć now ego 
bezprawia mogła się kusić o zaczepianie przem o­
cą czy podstępem tego, co Po lacy  pracą stworzyli, 

gdzie rek tor dr. Halban pow itał <przedstaw!ó e li a r-  Nigdy i nigdzie nie zdobyw ano w szechnic przeuio- 
mii polskiej i Rządu, k tó ry ch  lw ow ska Alma M a- cą, ani pow oływ aniem  się na ab strak cy ę  praw oo- 
ter Po raz p ierw szy  gości w  sw ych  uiurach. jpolityczną i na cyfrę s ta ty s ty c z n ą ; zaw sze była 

P ro rek to r ks. ór. W ais złożył najp ierw  nauka • ku ltu ra  w łasna  1 wtedy doPieru
sprawozdanie z działalności siześcioletnlej U n lw er .! pow staw ały dla niej przybytki.

sy te tu , ! : P rzeszed ł m ów ca do om ów ienia odpowiedzią:-
w k tórem  w yraziśc ie  zaznaczy ł w szystk ie  bole- T-yoh zadań, jakie nakłuta na n as  zm artw ychw sta-
sne i radosne -przeżycia, jakie .przetrw ała lw ow ska  mc i w y raz ił paw ność, że mimo trudności, spełni* 
Alnra Ma ter w  cią gu lat w ojny. Rok akadem icki m y je rów nie dobrze, jato .pokolenia daw niejsze 
1913.-14 zaznaczył się w spaniałym  rozw ojem  ży- 3w ym zadaniom  sprosta ły . M usim y stać  si-ę goddy- 
cia W szechnicy  i zap o w iad a ł ś w e tn e  nadzieje na mi chlubnej naszej przeszłości-, choć to praw ie nad 
przyszłość. W ybuch wojny, tnw azya rosyjska, a ? siły, naw iązać kon tak t uiiędizy m yślą porsiką a m y- 
nią zam knięcie U niw ersy te tu  w s trzy m a ły  na razie  ślą w ielkich narodów  Zachodu, od k tó ry ch  byh- 
teo rozkw it. C zasy  w ojenne uszczupliły liczbę słu śrńy  odgrodzeni1: pow rócić do trad y cy i, k tó rym  
tb aczy , k tó rzy  pośpieszyli w  szeregi w alczą- zaw dzięczam y k lk ak ro tn e  w stępow anie  ducha po(.-
cych — w śród  grona p rofesorów  śm ierć poczyni- .skiego na szczy ty  z ło tego  wieku. Do tych w yżyn
ła zastraszające  szczerby . Nie ograniczając się do powrócić, na n ic h -się u trzym ać, na nich żyć 1 pra- 
w ew nętrznych przejść U niw ersy tetu , podn osi tow ać, -powinno być  ideałem , w k tó rego  ożyw - 
mow-ca te w szy stk ie  m om enty, które w  ciągu la t czem  słońcu, zniknie szarzyzna dotychczasow a. — 
pięciu, odegrały  w ażną rolę w  życiu .narodu, a k tć - W reszcie  obow iązkiem  naszym  jest jak naj-szer- 
re żyw em  echem odbijały  się na K azm ierzow ej sza ppputaryzacya wiedizy i um ożliw ienie korzy- 
W szech n ćy . Mówił o  zdradzieckiem  opanow aniu stania z niej narodow i.
m iasta p rzez  U kra-ńców, o bohaterskiem  w ystą-1  P odkreśliw szy  zadania, jalde ciążą specyałrtie 
pieniu polskiej m łodzieży, o wielkim akcie oddań a n a  naszej k resow ej w szechnicy ,
Akademii lw ow skiej pod opiekę nządu polskiego.

Końoząc, w yraził m ówca niezmierzoną wdzlę-
w ca z gorącem  słow em

do m łodzieży,

zw rócił się mo-

czuość W -szechmocriegiu za oud uczyniony nact 
naszą O jczyzną i p rzy to czy ł stów a poety  „W szysf- , ,n,:) ,sv""tó tza*ety  ogólno-narodow e naj-
ko m,am diałeś, oo dać mogłeś, P an ie !“ Złożył też 51 * najszlachetniej. „Nie m ogę baz rzew nej
dzięki za  td> że burza w ojenna nie pow aliła lej w dzięczności m y-leć o Jej bohaterstw ie  rzek ł - 
Szkoły  i że jej -podafićr ch arak te r ostatecznie i na j 1!'€ P °tra,f|ę v^prost w ypow iedzieć tego, od Un 
zaw Szć -uratow any. W reszcie -Zwróci} się do rek- w e rsy te t lw ow ski czu je  dla sw ej m łodzieży, ha
tora imieniem senatu , k tó ry  mu z Zaufaniem odda­
je berło, pew ny, że . „rządzić będzie m ądrze, szu­
kając nie siobic, lecz dobra i chw ały naszej D o­
stojnej Pan i“ .

N iezatarte  w rażenie w y w arła
mowa rektora Halbańa, 

który w  mocnych słow ach zaznaczył zw ycięstw o  
narodow ej m yśli polskiej.

tego w  slowacfl oddać niepodobna1*.
Kończąc w ezw aniem  grona profesorskiego do 

w spólnej p racy  i dziękując za w y b ó r w  chwili 
•nakfroższej dla Polaka, ogłosił rek to r o tw arcie  u- 
niw erSytetu. G dy <przebpzm:a ły  oklaski, rep rezen ­
tant w ojskow ości, a  .po nim Ittm składali W szech­
nicy życzenia na ręce  rek to ra  Halbana.
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O J[s ęzlz i Raitim i o Kapeluszu RardycalsRim dla Pota&a!
Interesującą uroczystość. Po raz pierw szy odkąd Istnieje Państw o Po'skie. _  Ks. Raiti a Pol­
ska. — Jeden z książąt Kościoła otrzyma kapelusz kardynalski. —  Polska ma prawo do kardynała

kurya!nego. — Biskup Da*bor czy  Rakowski?

(Od: naszego  w arszaw sk iego  korespondenta),
W arszaw a, 23. października.

( AJ W p rz y sz ły  w to rek  o godz. 10 rano w  ka­
ted rze  m etropolitalną} ś w . Jąu a  n a  S tarem  M ie­
ście W arszaw y  odbędzie się nadzw yczajn ie  inte­
resująca uroczystość. Ma. ona także duże  znaczenie 
•polityczne.

A m ianow icie arcybiskup w arszaw sk i ks. Ale­
ksander R akow ski będzie konsekrow ał na a rcy b i­
skupa kopan iu  obecnego nuncyusza papieskiego w 
Polsce ks. Rattiego.

■skupów polskich, Ao jest w sz y sc y  arcybiskupi i 
w sz y sc y  biskup} dyeoezyaini o raz ich suifragani. 
B ędzie to  n iew ątp liw ie w spaniały w idok, gdy d w a- 
dzieśdaoskim  infuł biskupich w e  w spólnym  'pocho­
dzie będzie się poruszało  pod p ięknem  sklepieniem 
gotyckiej ka tedry  m etropolitalnej Św . Jan a  w  
W arszaw ie.

R ów nocześnie k rążą  w ieśoi, że  w net po sw o ­
je; konsekracyi ta arcyb iskupa (ks. R atti jako nun- 
cyusz papieski będzie mógł zaw iadom ią przjm ay

Po raz p^ rw szy w ogóle w  Polsce jak długo mniej jetnego z książąt kościoła katolickiego w  
państwo Polskie istnieje rozegra  się w e w torek  Polsce o obdarzeniu go przez papieża kapeluszem

kardynalskim
Kto otrzym a ten  kapelusz k a rd y n a lsk i — na | 

ten tem at k rąż t^p o  W arszaw ie  w  św iecie kościet- 
r.ym i w świeoie politycznym  najrozm aitsze  po­
głoski. Jedni tw ierdzą , że  k a rd y n a łem  zostanie 
arcybiskup gnieźnieński, ks. D albor, jako p rym as 
KościoJa polskiego i legatus natu s  Stolicy Apostol­
skiej G dyby tę sn raw ę m iano trak to w ać  tylko ze 
stanow iska czy sto  for-nallstycznego, mew ątpliw ie 
kapelusz kardynalsk i na leży  się księdzu p ry m a­
sow i. '

Nie brakuje p rzecież pogłosek, że kapelusz 
kardynalsk i przypodnfc ks. arcybiskupow i Rakow ­
skiemu. Ma on zostać  k ard y n a łem  i jako taki ro* 
być pow ołany na s ta ły  p o b y t do R zym u. Polska 
jako duże państwo z  przeważającą ludnością kato­
licką uia prawo tak, jak Francy a, Nł©mcy, Hiszpa­
nia, do posiadania w  Rzymie stałego .kardynała 
kuryałnego, który inform ow ałby papieża i jego naj­
bliższych doradców  o sp raw ach  K ościoła kato li­
ckiego w  Polsce. Rów nocześnie m a tu taj g rać  ro­
lę znana zasada w a ty k ań sk a : „P rom oveatu r ut 
am oveatu r“. W a ty k an  w ie, że  ks. Al. R akow ski 
■nigdy nie by ł w  W arszaw ie) popularny. Nie by ł 

konsekracyi ks. Rattfe2o  na arcybiskupa zrobię i popularny, gdy  z rek to ra  Akademii D uchow nej w  
w leiką uroczystość. Do W arszaw y  z je d z ą  na wte- | P e te rsb u rg u  zosta ł m ianowamy, jako m ąż zaufania 
r<k p rzyszłego -tygodn ia  aż dw udziestu  ośmiu b i - 1 rządu rosyjskiego, arcybiskupem  w arszaw skim .

fakt, że nuneyusz papieski, który, ao tej p o ry  jest 
ty lko nom inatem -arcybiiskupem  o trzym a św ięcen a  
biskupio na ziemi polskiej.

Ks. R attj przyjechał do P o lsk  jeszcze z a  cza­
sów  R ad y  R egencyjnej. Nosił on  w tedy  skrom ny 
ty tuł w izy ta to ra  Kościoła katolickiego na ziemiach 
polskich. Z góry  p rzecież w iedziano, że ten w izy ­
ta to r m a w  stosow nej chwili cbjąć stanow isko  
p ierw szego  nuncyusza  papieskiego w  państw ie 
polskiern, to  jest m a  być następcą  tego ostatn iego  
nuncyusza, k tó ry  oo upadku Polski, po dokonaniu 
trzeciego podziału państw a  polskiego razem  z po­
słem holenderskim  opuścił W arszaw ę, jako osta tn i 
członek ciała dyplom atycznego, uw ierzy teln ione­
go u boku ostatniego kró la  polskiego.

Z tego  też pow odu ks. arcybiskup  R atti, gdy 
na w iosnę roku bieżącego o trzym ał godność nun­
cyusza, -wyrósł na osobistość poniekąd h is to ry cz ­
ną. Z jego nazw iskiem  i z jego urzędow aniem  w  
Polsce będzie s;ę raz  na zaw sze  w iązało  w spo­
mnienie, że to  za pośrednictw em  jego o soby  Sto- 
hca A posto lsk i naw iązała  z państw em  polskie n 
bezpośrednie Stosunki dyplom atyczne.

Kościół katolicki w  Pmlgce postanowił zatem z

S ta ł się do re sz ty  niepopularnym , gdy w szed ł do 
R ad y  R egencyjnej, a w szed łszy  tam  nie s ta w a ł  
■zbytniego oporu rozm aitym  zachceniem  rządu nie­
m ieckiego i pruskiego.

Obecnie tedy ma być wywjyższony, aby być z 
W arszaw y usuniętym. Na arcybiskupa w a rsz a w ­
skiego przyjdzie k toś inny, — k to ś  oaidzicj nada­
jący  się do  zmienionych w arunków  polityczno- 
państw ow ych, aniżeli ks. Kakowski.

Nie jest zresztą wykluczonem, że Kościołowi 
katolickiemu w  Polsce przypadnie jeszcze jedeu 
kapelusz kardynalski. W tedy , rzecz  prosta, o trzy ­
m a g o  p ry m as p ań s tw a  polskiego, ks. arcybiskup 
Dalbor.

Najbliższym  zaś kandydatem  do kapelusza kar- 
dynalskicgo po tych dw óch dygn itarzach  Kościoła 
będzie książę b-sku.p k rakow ski, Sapieha.

NADESŁflMC.

C 2 )„ A P O L L O “ t f i
C h o r ą i c s / l n s  7

i

 - S m ic iji reŵ laeye ■ 
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I. tan R tk ili j*  ligo
w y św ie tlan e  o b ecn ie  w  „ A P O L L O ", w  n a d ­
zw yczajnym  6-ak to w > m  d ram acie  „CARSKA 
F A W O R Y T A ", b u d zą  og ro m n e  zain tereso ­

w an ie  w  całym  Lw ow ie.

O  Ś W I A D C Z E N I E .
N in ieiszem  u w iad am iam  o so b y  in te re so w a n e , że  ni< 

z g ad za jąc  się  z  d o ty ch czaso w ą  dz ia ła ln o śc ią  D yrekcyi S to ­
w arzy szeń  a h in d l .w e g o  z ogr. p o r. w e  L w ow ie r Pob 
m e i1' w y s tąp iłem  z dniem  21. bm . 17óJ

Mr. Leszek Śladow ski, w łaść. d roguery i.

S I

Specyalista chorób skórnych i w ensrycinytlt
D r .  B  z  R  C r  J i  B
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Z humorystyki a^tuamej.

Z kpńcem trzeciego tysiąclecia e ry  chrześci­
jańskiej obiegła S tan y  Zjednoczone Europy zdu­
m iew ająca w iadom ość. W szystk ie  stacye rad io te­
legraficzne starego  kontynentu  doniosły o  n eby- 
w a lep i odkryciu  francuskiego geologa, P iocheta- 
O to  uczony ten, badając p o k ład y  geologicz­
ne na w schodzie Europy, na trafił pom iędzy 49 a 
50 stopniem szerokości o raz  24—25 stopn.em  dłu­
gości geograficznej na szczególnego rodzaju w y ­
kopaliska, św iadczące, że przed w ielom a w iekam i 
kw itło  tu  już ż y ć o  tzw . kulturalne. W ykopał ska 
te naprow adziły  na  fakt istnienia dosyć rozległe­
go m iasta, k tóre, osiadłe w  kotlinie pom iędzy 
szeregiem  -wzgórz (zapew ne wuikan'cznychi. jak 
tego dowodzi los, k tó ry  spotkał nieszczęsną miej­
scow ość). m usiało stanow ić w ażny  punkt w ęzło­
w y  d 'a handlu w schodu z zachodem.

O to poszczególne w iadom ości telegraficzne i 
przy,pisk' redakcyi o t-em jedynem  w  sw ym  ro­
dzaju, od czasu odkopania H erkulanum  i Pom pei, 
odkryciu.

W arszaw a.
(PAT.) M iędzynarodow a kurnisya geolo­

giczna pod przew odnictw em  prof. P iochc‘a, 
w ysiana  n a ‘ w schód, celom zbadania ;sro ty  

odkryć tego uczonego, pracuje dzień i noc nad 
w yśw ietleniem  kw esty!, do to za m iasto i w 
jakiej epoce historycznej zostało zasypane. 
O czekiw ane jest p rz y b y c e  archeologów , 
k tó rzy  s tw ;erdz'liby mniej więcej datę kata- 

. strofy  i nazw ę taćm n iczeg o  grodu. Trudno 
w prost pojąć, jak zniknięcie ta k e j  miejsco­
w ości z pow ierzchni z'em; m ogło przejść bez 
uw agi w spółczesnych . Jest niemal pewnem, 
że ka tastro fa  zdarzy ła  się w  średniow ieczu.

Paryż.
(Radio z  w ieży  Eiffla.) P ra c e  konr.syi 

geologiczno-archeologicznej n a  wschodzie w  
pełnym  toku. Zasypane m iasto uległo w  isto­
cie katastrofie  żyw iołow ej, gdyż znalezione 
tru p y  ludzkie św iadczą iż śm ierć nastąpiła w 
chwili najmniej spodziewanej. W iele osób za­
s ta ł zgon w śród czynności] k tó re  św a d e ź ą , 
że ludzie ci całkiem o c z e r t  innom, niż o  śm ier­
ci, m yśleli. N azw a m iasta  nieznana.. Jedno 
zda*e s  ę pewnem , że m am y tu do czynienia 
z m iastem  średniow iecznem . Na 250.000 m ie­
szkańców  zaledwie trz i7 osoby  zaskoczy ła  
katastro fa  w śród kąpieli. Z arów no  s tro ż y  t- 
n<>ść jak i era now oczesna są  w ięc w yklu­
czone.

feENSACVJNY ZW RO T W  BADANIACH 
W YKOPALISK NA W SC hO D Z IE .

W arszawa.
(PAT.) \V brsw  dotychczasow ym  doniesie- 

no ro , kom isya naukow a, k tóra świeżo pow ięk­
szyła się o trzech  uczonych am erykańskich do­
szła do w niosku, że m a się tu do czyińenia z m ia­
stem  ifow oczesnem , t. j. z epoki ponapolepńskiej. 
Św iadczą  o tern przeróżne fakciki. W  zasypanem  
m ieście znaelziono np. k ilkaset trupów , o.sób tak 
w ysuszonyąh, jakby  pom arły  śm 'ercią  głodow ą a 
nie w skutek k a tastro fy . J e s t  zatem  rz e c z ą ’ pew ­
ną, że w  m ieście tern istniało już szkolnictw o, 

i gdyż nie ulega k w es ty !  iż m am y przed sobą 
zw łoki nauczycieli ludowych. Z drugiej s trony  
znaleziono ślady z w ie rz ę ca  zw anego pasenrus 
vu!garis, a jak w iadom o, p o tw ory  te pojaw iły się 
w  Europie po raz  p ierw szy  w  czasie wielkiej woj­
ny  z poezątk em 20 stulecia

NVZWA 7A SV PA N f g o  MIASTA 
STW IERD ZO N A !!!

Paryż.
(Radio z w ieży  Eiffla.) W ed ług  nadeszlych tu 

z W arszaw y  wiadom ości, kom isya naukow a

stw ierdziła  już identyczność zasypanego m iasta. 
Nosi opo n azw ę: L w ów  (?). .Ma to oznaczać w 
językach  słow iańskich liczbę m nogą od lw a, kró­
la zw  erząt. D ow odziłoby to^ -co dawno p rzev /:- 
dyw ali uczeni, ż e  przesunięcie się s trefy  tropikal­
nej z północy na południe nie musiało nastąpić 
tak  daw no, skoro już w  czasach historycznych 
ży ły  tu lw y. Za tern rów n eż przem aw iałby w ni­
ka niczny charak ter terenu tego kraju. M iasto to 
miało należeć rzekom o do Polski.

CO TO BYL .,LW ÓW “ ?
W arszawa.

(PAT.) W szystkie pisma m iejscowe notują z 
oburzeniem  insynuacye, jakoby zasypane miasto 
m iało k iedyś należeć do Poiski i nosić tak dziw a­
czną rą-zwę. Jest to wykluczoiietn. Stolica pań­
s tw a  m usiałaby przecie coś o tern w iedzieć, a 
jak się z najstarszych roczników  gazę* pokazuje, 
nigdy tu  o podobnej m iejscow ości nie słyszano.

JESZCZE JEDNA WERSY A O LWOWIE!
(Rząd ukraiński przyznaje się do tego miasta.)

Kilów.
(Doniesienie ukraińskiej agencyi.) Lw i w se 

buła ukraińska sfołycia. Tu sta porodyły : Kr*ść 
Lewickij. W asy l H absburg, Sewriuk. Lew  lian - 
kiewicz, Źel źniak i Zachodnia Ukraina.

NIEPOJĘTE ODKRYCIE W  SFRAW1E LW OW A!
Moskwa.

(Radio bolszewickie.) Komisya geologiczna 
stw ierdziła  ponad w szelką w ątp liw ość, że w zgó­
rza  okalające nieszczęsne m asto nie m ają cha­
rakteru wulkanicznego i nigdy go nie posiada, y ! : 1 
P rzy czy n ą  zatem  katastrofalnego  zniknięcia m ia­
sta  musiało być coś innego.

W arszaw a.
(PAT.) Zagadkowa sprawa zasypanego u ra ­
sta wyjaśniła się. L w ów  w  rzeczyw istości 

zniknął z powierzchni ziemi nie wskutek w y-
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N aczelnik Piłsudski w  P o m a n iu .
W arszaw a, 25. października. 

(FA T.) Naczelnik państw a w yjechał w czoraj 
w raź ze swoim i adiutantam i i oficeram i przybo­
cznym i do P oznan ia  o godz. 12 m. 5 w nocy. W  
to w arzy stw ie  N aczelnika znajduje sic gen. Hzn- 
ryis., w icem inister b. zaboru pruskiego Poszwiń* 
ski i zastępca szefa sztabu generalnego D. O. Q. 
Poznań, pułk. Kuliński. W raz z Naczelnikiem pań­
s tw a  w yjechał m inister sp raw  w ew nętrznych 
W ojciechowski, m inister spraw ied liw ości Sobole­
wski i m inister kolei żelaznych B berhard.

Kalisz. 25. października. 
{PAT.) Dziś 0 godz. 8.10 rano przyjechał tu 

Naczelnik p ań stw a , w itany  ow acy jn ie  przez lud­
ność. Na dw orcu  oczekiw ali przybycia p rzedsta ­
wiciele w ładz 1 szereg  w ybitnych osobistości. — 
P re z y d e n t m iasta powita? N aczelnika państw a. 
Na pow itanie pi zybył także dow ódca okręgu łó­
dzkiego z szefem  sztabu. O godz. 8.25 Naczelnik 
Udał Się w  dalsza drogę.

Skalm ierzyce, 25. października, 
{PAT.) Pociąg w iozący • N aczelnika państw a, 

p rzyby ł na dw orzec a  godz. 8.40 rano. D w orzec 
by ł ibogató praysitrojpfiry zielenią 1 sztandaram i. 

Na dw orcu  oczekiw ali p rzybycia  N aczolnika pań­
stw a  gett. Dow bór-M uśm cki, gen. Zieliński i szef 
Sźtftbu pułk. N orw id-N eugebauer, P rzy b y ł ta l je

kierow nik  w ojew ództw a poznańskiego t s ta ro s ta . 
G dy pociąg, w iozący N aczelnika państw a w iechal 
ną stacyę, m uzyka zagrała hym n narodow y. Na­

czelnika pow itali gen. iDoWbór-Muśrtićki t  ,gen 
Zieliński, Naczelnik przeszedł piVed frontem  kom ­
panii honorow ej, poczem  p rzy w ita ł się z generał. 
Hallerem,, k tó ry  p rzyby ł w ra z  ‘z oficeram i, oraz 

i w ysłuchał przem ów ienia pow italnego jednej z li­
czenie, k tó ra  w ręczy ła  Naczelnikow i bukiet b ia ­
łych róż. Potem  pow ita ł go s ta rosta  m iejscow y 
imieniem dwe,lnicy poznańskiej, podnosząc, że mi­
mo prześladow ań pozostała ona polską i w zno­
sząc okrzyk  na cześć Piłsudskiego. Naczelnik pań­
s tw a  podziękow ał za pow itanie, poczem  pociąg 
w iozący  go ru szy ł w śród dźw ięków  o rk ie s try  da­
lej. Do pociągu tego w siad ł k ierow nik oddziału o r­
ganizacyjnego Moszczyńsikt, p rzydz ie lony  do Oso­
by  N aczelnika państw a, o raz  gen. Haller.

Poznań, 25. października,

PREZES GRANICZNEJ KOMISYI NIEMIECKO.
P O L SK IFJ.

K raków , 25. października 
(PA T,) Radio z Lyonu. Z G enew y donoszą, ż t 

generał P upo  ii, szef niisyi w ojskow ej francuskiej 
|w  Berlinie, zam ianow any został prezesem  komi- 
syi do ustalenia granicy niemiecko-polskiej.

(PAT.) P ó o ą g  w iozący  N aczelnika państw a 
przybył na dw o rzec  ko lejow y dziś o godz. 12.30 
w południe. Na pow banie p rzy b y ł b y ły  m inister 
zaboru  pruskieso p. S ey d a  i przedstaw ieciele  
w ładz. Z dw orca udał się Naczelnik państw a dó 
zam ku, w śród szpaleru d e leg ac ji ze sztandaram i, 
m łodzieży szkolnej i- publiczności, w itan y  okrzy* 
kam i: „Niech żyje!".

RO SY JSK IF MiSYE W -W A RSZA W IE.
W arszaw a, 26. .października 

(Telef.) (m) Przedstaw iciel armii dońskiej g *  
re ra ła  Denik-na C zerjaczukin opuścił W arszaw ę, 
podobno znacznie gorzej usposobiony dla P o lski, 
aniżeli <w chwili sw ojego przyjazdu d'o W arszaw y . 
Do W arszaw y  przyby ł ks. Krahotikn, gubc-rflatoi 
Estonii za czasów  carskich. Mą on m isyę dc rŻę­
ci u polskiego w spraw ie p ro w in c ji nadbałtyckich.

D W IE M ISYE PO LSK IE DO DENIKINA I KOL- 
CZAKA.

W arszaw a, 25. października, 
(Telef.) (m) Dziś w y jeżdża  do DenLklna spe- 

cyalna m isya polska, na  której czele stoi p, W ła ­
d y sław  Skąpski. D rra 1. listopada w yjeżdża m isya 
do adm irała Kotozaka pod przew odnic tw em  Józe­
fa T argow skiego.

O utw orzenie w iększości seifliowej.
'kutkc.a stanmwlaka ludowców narady odroczono. — Co będzie podstawą projektowanej wie* 
iszości?  — Rozbieżność stduń na punkcie kresów  wschodnich. — R óżnice w sprawie konstytucji 
tr ia  Wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. — Groźba ludowców utworzenia większości t  lewicą.

Warszawa, 25. października, do swoich klubów po -dalsz-e kiśtrtkcye, poczem
(Telef.) (m) Druga konferencja czterech kh<- „ uratjy o s t a ły  odroczone ao wtorku, 

oow  w  sprawie utwórzema Większości .sejmowej.
, . . . .  i, podstaw a m ającej się u tw o rzy ć  wrękM osćl

m iała itov »eż charak ter Inform acyjny, sejm owej m a służyć uzgodnienie poglądu na p --
jak poprzednia. R eprezentanci ludow ców  nie zgo­
dzili s ię .n a  zaproszenie do rokow ań ani zw iązku 
ndródów o-ludow ego, a m też zjednoczenia miesż* 
czańSlldegO. Natom iast p rżed ś taw !d e ’e narodow e­
g o , zw iązku robotniczego n 'e  mieli nic przeciw ko 
dopuszczeniu na konfefełiCyę przedstaw icieli Zje­
dnoczenia m ieszczańskiego. Takić stanow isko lu­
dow ców  zostało źle p rzy jęte  przez p rzedstaw i­
cieli Zjednoczenia 1 u d ow o-nar odo w  ego !• chrześci­
jańsko -ti a t  od 0 w cg o klubu robotniczego. P rzed sta ­
wiciele obu tych  klubów  postanowili odwołać się

buohu k ra te ru , jak to p rzew idyw ano. Spro­
w adzeni z M adry tu  speeyalićei bakteryoio» 
gow ie, łącznie z p racującą tam  już daW irtj 
kom isya geologiczną udowodnili, że m iasto  
zginęło w  istocie pk>d law ale pospol tego 
śm iecia. Są już co do tego zebrane w szystkie 
fak ty . Zdaje się, że m ieszkańcy L w ow a, po­
mimo licznych kościołów , jakie posiadali, by ­
li bałw ochw alcam i i w yznaw ali kult śm ie­
cia. W ciągu długich dzies atek  lat zarów no 
We L w ow ie jak i. w  okolicy nagrom adź }y się 
góry  śm ieciś. k tóre .służyły podobno także 
jako bożki do .których m ogiła  się ta sek ta .

BLIŻSZE SŻCZEUÓŁY O LW O W IE. 
L W Ó W  BYL MIASTEM DOLSKIEM,

W arszawa.
.PAT.) Lw ów  zginął w nocy z 28 na 29 W rze­

śnia 1923 roku. za prezydentury, niejakiego Neu- 
manńa. Nocy tej m iał się zd arzy ć  orkan po­
w ietrzny, k tó ry  g ó ry  śm iecia o taczające l  wóW 
rzucił na tu m iasto, zupełn e ie pod niem zagrze- 
bując. Szukając w starych  rocznikach pisth War­
szaw skich z okresu  w ;elk:ej w ojny, przekonano 
się. iż miaisto takie w  \stocie istniało i należało do 
Rzeczypospolitej Polskiej,

LW ÓW  NIF REDZIE ODKOPYWANY.
F ary&

.(rtavćł$.) Rada pięciu w  P a ry ż u  idąc za gło­
sem specyalnie •ukonstytuow anej komisy 1 bakte- 
ryologicznej .postanowiła, by Zaniechano daiste- 
go odkopyw ania L w ow a. M otyw em  tego kroku 
jest niebezpieczeństw o zarazy  k tó ra  w  krótkim 
czasie W biłaby  zdziesiątkow ać . ludność Europy. 
Stw ierdzono, że na m urach i w ieżycach  Lw ow a 
cięży ty le śmiecia, iż odkopanie jego Musiałoby 

sprowadzić na świąt dżumę.

h tykę zagraniczną i ha kónsty tucyę republiki poi- 
skićj. Co do przyszłej po! tyki zagranicznej zJarda 
przedstaw icieli fipszczfcgólnyth klubów Są

rozbieżne, szczególnie na punkcie kresów  
f w scbodnfch.

Rod owi o naw et w śfód sam ych htdow ćów  nie 
ma w  tej s p ra w ę  jednolitego poglądu, gdyż Tu- 
gUtoWćy stoją p rźew a in  e na grundie federacyi
pówst&e maki cyeh p&fi«tW t  Rnlską, .podczas gdy
przedstaw iciele 'n n y d i klubów  domagała się wc'c- 
lenia Z'emi w ileńskiej i grodzćńskigj dó fepitl/rki 
polskiej. Również w  spraw ie konsty tuey i Państwa 
polskiego nctrld żgódnhści W śród przedstaw icieli 
pow yższych klubów, Ludowcy ośw iadczyli g|ę za 
system em  jedtlOiZbOWoSci parlam en taryzm u  pol­
skiego ize Strażą praW , jako. iirtstytllcyą doradczą, 
podczas gdy narodowe zjednoczenie ludowe jest 
zwoilennik-em ipewnbgo r o d z a j  dw uizbow ości. 
przyCżem S tra ż  płaW  m a mieć bardzo szerokie 
‘komneteneye. Również co do sposobi) w yb.erania 
prezyden ta  republiki zdania We są zgodne. P rzed ­
staw iciele narodow ego zjednoczenia ludow ego do­
m agają się |

w yboru prezydenta przez połączone oH e Izby 
riariamentti,

podczas gdy ludow cy  są za  p lebiscytow ym  w y ­
borem . Różnice te są  Zatem b-rdzo  znaczne. D la­
tego też .spraw ę urzeczyw istnienia w  ększości o- 
■ceniają w ntoktórych kołach poselskich pesym i­
stycznie. Rów nież i ludow cy nie są najlepszej m y ­
śl'. Po jaw iają Się z Ich strony groźby, że W razie 
gdyby obecne usiłow ania stw orzenia  w iękśzóści 
się rozbiły, to

ludow cy posturaią 8l9 o utworzenie wikfkeze- 
śel t  pt żfcsupięcfetii r& lew  o.

G roźbą ta żhalazła, swój W yfaz W ińterWle- 
wid, jakiego Udzielił 'eden z póśłów ludow ych 
sp faw ożdnw cy  sejinow eitiu „K uryera P o ra n ­
nego"

f^ Z A S
o d n o w ić  p r s e d p la t^  1

AMERYKA D \  NAM DLLGOTERM INOM  A PO  
ŻYCZKE.

M urszaw ft, 25. paźlz iern ika.
(Telef.) (rrt) Pom iędzy m inisterstw om  skarbu, 

a grupa banków  am erykańskich  iprżyszfo do 'Poro­
zumienia w  sp raw ie  dHłgOHmwnowej pożyczki go­
tów kow ej. k tó ra  b ę d z e  umiieszczona n a  Zapisie 
tifugu pań stw  i.

ŻYDZI LITFrWSCY W C B LC  PO LA K Ó W , 
W afgZaw a, 25. pażdżieTtiika, 

(Telef.) (m) Żydzi, zautlesźlcujący te ry tó ry a  
poza l ttią detnarkacyinę n a  Litw ie, s ta ra ją  się 0- 
kazj-w ać sw oją życzliw ość rządow i kow ieńskie­
mu, k tó ry  u tw o rzy ł C te c fą jn b  m inisterstw o dla 
spraw  żydow skich. W  rządzie  litew skim  zasiada* 
j? tak te  p rzed ssaw lc iek  żydów , a u rzędy  są obsa­
dzane także  żydam i w  dużej ilości. Względ®ui P o . 
luhów  żydzi są  tam  usi»ośotńenl uaw sk ró ś ulępfzy- 
jaźnle. Życzliw ość żydów  dla L itw y  sięga tal; da 
łeko, iż n a w e t pogrom om , jaiide s !ę zd a rza ły  w  nlo 
k tórych  m iejscowościaoh L itw y , żydzi św iadom ie 
zaprzżcizają. T ak  n, p . w Pontow ieżu m iał imcisce 
duży pógrorn ekóńómicziity, k tóry1 źyd ia  s tara li się 
na w szelki sposób zatuszow ać.

OBCHÓD ZM ARTW YCHW STANIA p o l s k i  w  
KRAKOWIE.

Kra'tów, 35. .pażcteierńika 
(P aT .) D ż’Ś Odbyło ślę zebran ie  kom itetu w  

Spraw ie urządzenia u roczystego  obchodu pierv* 
scej rocznicy  p rzyw rócen ia  rząd u  'polskiego w  
K rakow ie, U chw alono szczegó łow y program  uro­
czystości, a nad to  'postanowiono przesunąć dzień 
t bchodu ha 2, listopada.

f  W Ihelm
Kraków, 25. października. 

(PA T.) Dziś popołudniu zm arł tu W ilhelm 
Feldm an, znany  l i s  to ryk lite ra tu ry , lat 51. P»- 
g izab  odbędzie się w  poniedziałek o godz. 3 popo­
łudniu, nabożeństw o żałobne w e w torek  rano w 
kościele 0 0 .  K arm elitów .

K raków , 25. października. 
łT d . w t)  Jak  się  dow-aduję — śp. Feldm an 

przyjął ma łożu śinićrtefcem  ohnzest.
K raków , 25. października.

(Telef.) (G) Feldmartn zm arł na czerw onkę,
na k tórą chorow ał już od 3 tygodni, ą od kilku
dni m ożna się było liczyć z katastrofą . PrZV łożu
Chorego ć2U\Vała dniem i nocą żóna. W  piątek
ś f . Feldm ann, przeczuw ając zbliżający się koniec,
zaw ezw ał do siebie księdza i p r ź ^ }  chrzest.. —
żrharł dziś popołudilm o s;odz. 3.15.

**
Lw ów , 26. października.

Ż Kra-kową nądchodzi żałobna w iadom ość a 
zgom e znanego  p o w ieśd o p isa rza  i h isto ryka  lite ra
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tury  polskiej b. długoletniego redak to ra  k ry ty k i 
krakow skiej W ilhelm a Feldm ana a. Zanim  będzie­
m y w  m ożności om ów ić doniosłość tej s tra ty  dla 
piśm iennictw a polskiego p rzy to czy m y  pokrótce 
k Jka d a t z  życia  i działalności tego p isa rza , jedńc 
go % tiMiczm-ych w ychow aw ców  ostatn iego  poko­
lenia literackiego w  Polsce.

U rodził się w roku 1868 i już od najm łodszych 
uniw ersyteckich  św yoh czasów  rozw ijał niezwy* 
kle in ten zy w aą  ffkcyę w  kierunku asym Taeyi s-pc- 
ieczeństw a żydow skiego w  Polsce. W  tym  zakre­
sie w ydal Fetdmawn szereg  osm iych publikacji, a 
działalność jego « a  te] niwie jest jedną z jegó 
wielkich n iezaprzeczonych zasług. M iędzy 'mierni 
og łoś 'ł dw ie ciekaw e P race  pt, „S tosunek M ickie­
w icza  do ż y d ó w 11 ora,z „K ościuszko i B erek  JoSe- 
Iowicz".

W  niedługim  czasie pojaw ił s-:ę także na sze r­
szej aren ie  społecznej*, biorąc udział w  form ow a­
niu galicyjskiej party i radykahio-postępow ej, Na­
leżał do założycieili organu  m łodzieży postępów ej 
„O gnisko1*, a w  roku 1895 za „propagandę w ielko­
polską" zm uszony by ł dp opuszczenia Berlina

gdzie słuchał nauk społecznych ł filozofii. P o  ru ­
nięciu „Dziennika krakowskiego**, k tó ry  założył 
jeszcze około roku 1880-ego zjeżdża Feldman/n do 
naszego  rtiiaSta, oddając się w yłączn ie  P racy  pu- 
Micyśtyoznfcj i literackiej. W  spuśeiżnie sw ojej zo­
staw ił szereg  cennych u tw o ró w  literackich , z k tó ­
rych „NoWl Liidiżie", „Anainike", ijC ieii" i i, z je ­
dnały  ńlu żnaCzsny rozgłos.

G łów ną jednakże Zasługą ŚP, Feldmana jest 
w ydan ie  szeregu niezm iernie p racow itych  i s t t z c -  

Igółów ych monografii i histo-ryi lite ra tu ry  p. t. 
.'„W spółczesna lite ra tu ra  polska**, z k tórych ośfat- 
' nie diżleło ukazało  śię b a rd ża  me-dawno. Bp Fela- 
I matm przyczynił się rów nież w  wielkiej m ierze do 
'zazirtajomicnia społeczeństw a muszego z te! m iary 
tw órcą , co  S tau-sław  W yspiański, k tórego  by ł 0* 
grom ńym  wielbicielem, a po jego śm ierci wspólnie 
Z drem Chmielem opiekunem jego  dlziOci.

Śm ierć, k tó ra  przedw cześn ie  bó W 51 fókil Ży­
cia prże-fWała rasm o  tego p racow itego  1 ffwncne- 
go ży w ota , dotyka do głębi wasze społeczeństw o, 

I k tórego  F eldm ana b y ł zaw sze  gorącym  • w iernym  
I Synem,

-o . : - u '

Rlęsłii b o lszew ick ie  n a całym froncie!
Kijów Wolny od DOhiewików- —  Z ajęcia  ł ii la ś ta  Orła.

W iedeń, 25, października.
(PA T.) B. K. z B erlina. „VoSs. Źtg.“ donosi! 

Dziennik „ P riz y w 1* ogłasza następujące sp raw o ­
zdanie z fron tu  rosyjskiego z 24. hm.

Front gener. Judeiilczo :• W alka trwa Wśród 
wielkiego natężenia dalej., Nieprzyjaciel ściąga do 
wałki św ieże w ojska.

Front gen. Denikiita: Kii^w jest zupełnie o- 
czyszczony t  bolszew ików , W  centrum zmusili­
śm y nieprzyjaciela po w a lce  do Oddania m iasta  
Oreł. Na całym  froncie na wschód od W oroneża  
gw ałtow ne walki,

] rżenia państwa czeskiego, tj. d. 28. Daździernik* 
| będzie zerwanie z  RejUmm.

KRWAWE ROZRUCHY W CZECHACH.
M oraw ska O straw a , 25. października.

(Telef,) (w) W Ujściu nad Łttbą (Altssłg) przy 
śżło wczoraj do krwawych roZrUchóW.

ZMIANA RZĄDÓW W FINLANDYI.
Śżtokholni, 25. października.

<PAT.) W  i  FH aitdyi stanos; się na Zmianę rzą­
du. Steinberg tną ustąpić. Mówią o gabinćc,* k to  
lieyjłiym nu czele (którego ma steriąć Mannfers- 
hSim-. je ż e li się to potWtefdźi, WÓWoitaś Fln.andya 
w eźm ie udział w  op«raey»sfi przeciw ko Peters* 
buf Sowi, JudentcźoWi ‘potrzebne śą posiłki 1 utrzy­
ma ort je prawdopodobnie 2 Finlandyii

ANGIELSKA USTAWA IMIGRACYJNA UPADLA.
Wiedeń, 25. października.

(PAT.) B. X. ż Londynu. W  i;źbL> gmin poniósł 
rząd W dyskusji irńd 'Projektem itśfawy lin‘gra- 
cyjróćj porażkę,

KlEDY ZACZNIE DZIAŁAĆ ŹWlĄŹEK NARÓD?
Wiedeń, 25'. października.

(PAT.) B. K. z Waścyńgtbiill. Koinisya san a t u 
dla spraw żagćiriiezhyćh przyjęła Wczoraj 10 kłait- 
zul t zastrżeżmia-mi, a nadto żądanie, by świąjsik 
itarodów  dopiero w tedy w szedł w życie, gdy po­
w yższe kłau/.ulc przyjęte będą przez trzy wielkie 

!m ocarstwu ko:t!iCyl,

DENlKlN CHCi ZA 6 TYGODNI BYĆ W MO­
SKWIE.

W'edeft, 25. października. 
(PAT.) B. K. z Berlina: „D, Ałig, Z tg," donosi 

z H elsm gforsu. B olszew icy swowad-zili na front 
k oło  P e te rsb u rg a  żnakóm ite Wojska .Koinątidę o- 
biął gen. C zerem isów , P rzedstaw ic ie l „Daily Eks* 
preśs" telegrafuje t  Taga-nrogu, że Dettikln w fcią- 
g t  sześciu tygodni spodziew a się być w  M oskwie,

MaUMWMHMAK

ESKADRA KOALICYI O STRZELIW U JE KRON­
SZTAD.

Dalsza Sukcesy JudeHłeźa,
W iedeń, 26. października. 

(PAT.) B. K. ż Amsterdamu: „Times" donoszą 
% Helshtgfors.!, że eskadra ktoltcyl ostrzellwuie 
Kronsztad. Walki o  Krasną Górkę trwają dalej,

W  m ięd zyczasie  u czyn ił ju d eń icz  dalsze, jak­
kolwiek p ow olne Postępy,

G w aftow nb walki na  półnoeriy-zachód dd C ar- 
skiegę Sioła w  toku,

PONOW NE Z A JE C IE . TOBOLSKA
W iedeń, 26. października.. 

(PAT.) B. K. z Moskwy. Spraw ozdan ie  fron tc- 
'-yę z 24 bur. Na fr&ncie zachodnim  został Tobolsk 
jponow nie zajęty

ZAMACH NA LENINA,
W iedeń, 25. października. 

(Tslef.K  fr.) W edle doniesień z M oskwy, 
Lenin zosta ł ran iony  przy  ostatum i zam achu i 
m usidł się poddać tpowążnej © p śtacy i Obecnie W1 
stanie jego zdrow ia nastąpiło  polepszenie.

KONGRES SOW IECKI ODBĘDZIE SIĘ  W GRU­
DNIU.

Wiedeń. 26. października. 
(PAT.) B. K, t  M oskw y: Rząd Sowiecki ś&wó- 

lał VII. kongres Wa 2. g riu lńia br. do M oskwy.

P.ozmaitości % ca łeg o  świata,
KIEDY SKOŃCZYŁ SIĘ STAN WOJENNY?

W !®dófi, 25. puźdżitrnlka. 
(PAT.) B. K. z  Wersalu, „Jourhal Officlel" ó«

głasza ustaw ę, według której stan Wojenny skoń­
czy! się 24. października br., a stan- pokojowy stał 
ęję efektywnym .

AUSTRYA PODPISAŁA TRAKTAT POKOJOWY
W iedeń, 25. października. 

(PAT.) Prezydent Seitz dziś przedpołudniem  
oodpisał traktat pokojowy w St. Gcrmaiitl.

KOMISYA REPARACYJNA W AUSTRYl ZACZĘ­
ŁA URZĘDOWAĆ. .

W iedeń, *25. października, 
(PAT.) Urźędówó donoszą: Dźiń óóbyłó śię t». 

*’ Burgu p ierw iże posledzeliie fenbkóniitetu kom - 
■yi reparacyjirtć!, wysłańej do Auśfryk

ODPOWIEDŹ BUŁGARYI NA WARUNKI PO ­
KOJOWE.

W iedeń, 25. października. 
(PAT.) B. K. z Hagi; Holenderskia biuro pra- 

śtW e donosi 2 Paryża; EUrfgifśka dalegacya wrą- 
ćzy!a Wóżótaj n-dipowiźdż Butgary; na warunki 
pókójćw e kóaiicyi.

WRZENIE Na  SŁOWACZYŹNIE TRW A DALLJ. 
W ojsko czeskie buntuje się,

C ieszyn, 25. prździt-rmkń, 
<Tćlof.) (w) Na S low aćzyźnie wrzenie z po­

wodu arosźtoWaMia kś. Hlmki i rwa vr dalszym  
ciągu. W  wiciu m iejscowośćiaoh przychodzi do 
w ybuchów z żyw iołow ą silą . Czesi posyłają na 
SłowaćZyznę Ziiaczihc transporty żołnierzy i żan­
darm Pryę. W  Rosenbergu aresztowali Czesi 40 
osób ż lntełigencyi i W wagonach dla bydła w y­
wieźli, 'Nadchodzą Wiadomości .5 ciągłych buntach 
wojska, I tak zbuntował się 9 pułk huzarów, 64 i 
34 [pułk piechoty. Czesi w ycofali ii rozbroili te 
pułki. Pułk 71 zbuntow aw szy się w ystąpił zbroj­
nie przeciw  Czechom. Pułk tan musiano w ycofać  
x m iejscow ości PiekilelRik.

CZESKIE: „PRECZ Z RZYMEM!'*
C itezyn, 25. października. 

(Telef.) (w ) „Czeskie S ł o w o "  pisze: Najlepiej 
uczcimy 28. października, zrywając z Rżynreu\ i 
występuje gw ałtow nie przeciw czeskiemu k le ro­
wi, zarzućająe mu, źu najwięcej Wyrządził szko­
dy dla kraju cżeśktogd, Że był Wtefhy HabSÓUi- 
goto, a teraz łączy się i  ks. Hlihką. Dziennik w y ­
kazuje, Je ńadlepś^ehl ttożćz»nłe,n roczńicy utwo-

Szk«hte£wo tik RtiśK
Lwów, 26: pażdzićrfifka.

(mg) Ź ajm ujący re fe ra t na pow.yźszy tem at 
w ygłosił w sobotę ha źebratiiit T ow urz. Naucz. 
Szkół W y ższy ch  dr. Ryfitewldz, k tó ry  n a  ńm lgra- 
cyi w  Kijowie b ra ł ży w y  udział w organizm y; 
polskiego szkolnictw a,

Od foku 1914. a Więć od Cż».;l tkj !<:!idv 11- 
ćhodżtW o M szo  działać poczęło na Ukrainie, W o­
łyniu i Podolu, datu je  ślę św ietny  tiWffló tru d n y d i 
w arunków  rozw ój polskiego szkolnictw a tam tej­
szego. P o w sta ł ca ły  szereg  szkół ludow ych I śre ­
dnich, utrzyntyn/anyfeb kasztem  Kcmfkdu óśv,-ia*o 
w egó, Polskiej M acierzy 'śżkólnej. oraz rodziców 
m łodzieży. W ydano  pokaźną i!ó-'ć podręczników  
szkolńydl. LWoWśka K siążnica T. N. Ś. \V> 
łń tam tejsze zlćitiie żnaćżily-łTł zapasem  kslużćk 
tak  pobklcli, jak td>ćycłl. 04'feyły sę -polskie zjaz­
d y  ló ^ la fó W e W Zytom lćrżu, W inftićy i Kijowie.

R eferent podniósł uznanie tam tejszego sp.»te. 
cźeńśtw a dla szkoNnićtwa potekdsgo 1 p rzy w iąza­
nie młfcdzieży. do szkól, om ów ił zm iany, jaMr hu­
ś ta ły  po wejśćlii bolszew ików  W reszcie zazna­
czy ł Wielkie Zadania lailturtdtte Polski hft W scho­
dzie,

Prż?>\v!ochtłęzący próf. ŹągHjftyiśkl zaWińdo- 
mił że w  p rzy sz ły  piątek Odbędą się wyb&K* dele­
gatów  Lw . Koln T. N. Ś. M‘. nu zjnzd okrtJgóWy 
w e I w-oąyie w  dukt 2. listopada, Koło IwowiteT 
jeśt obecnie ćżłćuikicnt Ogńltfp-polskiej o rgaftlzrcyi 
w  W arszaw ie, dzh-li się na kil'm okręgów . Zjazd 
wę -Lwowie będzie p ierw szym , kmrslyfuiiiaóym 
złazelfcm Okręgu. W  celu zastenjowignin się nuti 
w yboram i dtdegatńw  W ybfnno kom isyą m stkę z 
5 członków .

ZJazJ deteifityw Polskiego SłrdR- 
a ctwa Ludowego we Lwowie.

L w ów , 26. października.
(o) Dnia 25 b. ti). odbył się w e Lw ow ie wal. 

fiy źjaztł delegatów  pód flfżeW ddatótwem  ii;ż. 
M aślanki w  wielkiej sali Ś tow . ..G w iazda".

Pi& rw szy /da-w ał sp raw ę ż dżitWahtośći sw-cic' 
prezes klubu Stronnictw a Ludowego p. jk>$M VVi- 
tOś, ćifihy/ińjąć p rzy tem  k w esty ę  tnk doiHusłaj 
wagi W budow ie ńnsżei państw ow ości, juką )e>ł 
reform a agrarna o tez  W iążąća się 1 n 'ą. kwebil-ś 

I upaństw ow ienia lasów ,
Potrzebę j korzyści orgańifcicyi ma* 1»80W> cli 

; w ykażyW ał p, posól Bryl,
Po ófw óteńnlu ĆyWtifsyl, W kiórćj żliWe-pkt 

głó< ókóio 20 delegatów ź wsctidón śj prhaci Ma- 
Ppólskh poseł dr, WasUnj podnpssfąc sżerig  po-



Stir. 6 .GAZETA PORANNA1' *)f.

n a d e j s ł a n  E J .

WF  W niedzielę 2 6 . b. m. po raz ostatni

H. H. Bh u ^ALSAIINE“
wyświetlają po raz osU J kinoteatry MARYSIE!7 A i KOPERNIK. 
DŻTŚ 26-go b. m. dla tych, którzy jeszcze nie widzieli

Hr. M ONTE CHRISTO " “T w S S Ł T *  I
18433 „ PASAŻ 4

MARYSIEŃKA J U T R O  PREM IERA KOPERNIK
Zagadka s trasznej tragedy j w M ayeringu w czterech  w ielkich ak tach  z prologiem

m w m m ź i  r u d o l f  i unitin m a s y  v e t s e 3a
h een saćy jn e  szczegóły w edług au tentycznych spraw ozdań  naocznych św iadków . W rom ansow ą in ­
trygę m iłosną arcyksięcia R udolfa i M ary Ve sery  w m ieszani są cesa rz  F ranciszek  Józef, n astęp , 
czyn i  tronu S i  ef ńia i w iele osobistości z dworu a astr. jak rów nież arvsto  rscva w ęgierska. 18434

■iulatów z w iązan y ch ' z interesam i stronnictw a 
Udowego odczyta) następująca rezolucyę:

1) Zjazd delegatów  Polskiego S tron. Ludów, 
z pow iatów  wschodnich Małopolski stw ierdzając 
przynależność h istoryczną i .polityczną całej lej 
części kraju do P ań stw a  Polskiego, ośw iadcza 
;r 'low °ść  pośw ięcenia życia  i mienia d!a odpar- 
ć i  wszelkich przeciw nych tem u usiłow ań; dzię­
kuje Nacze!nvm organom  stronnictw a a w  szcze­
gólności prczft>owi W itosow i, posłom Dąbskicmu. 
Ratajowi i B rylow i za energiczne w y stąp :en e z 
r  stn latcm  usunięcia prpwiz-oryuin a defn lfyw ne- 
sr •> przyłączenia culej b. Galicy! wschodniej do 
P o |sk i; pro%i: Czuw ajcie i w alczcie w y trw a le  
da'ej nau przeprow adzeniem  tego żyw otnego po- 
s.nlatu.

2) Zjazd delegatów  Pokikiejpo S tron, Ludo w. 
7 -po w. w schód. M ałopolski w ita  z en tuzya/m em  
fakt połączenia s!ę stronnictw  ludow ych, u w aża­

jąc połączenie za szczęśliw y k rok  na dzieło urze­
czyw istnienia postulatów  ludow ych.

3) Zjazd delegatów  zw raca  się do P rezydyum  
połączonych  klubów, by nie szczędziło nadał sta- 
nan w  celu utw orzenia w  ększości w  Sejm ie i w y ­
łonienia jednolitego, wolnego, w  m yśl jasnego 
program u działającego Rząclu.

Rezolucyę tę zebrani p rzystępu  :ąc do  w y b o ­
ru  delegatów  do C entralnego Zarządu S tron . Lud. 
jednogłośnie uchw alił.

Zjazd ten zaszczycił obecnością sw oją p. K ra- 
dyna. delegat S tron. Lud. w  A m eryce. W  ta jąc  
zebranych  serdecznem  pozdrow ieniem  od naszych 
braci Pojaków , k tó rzy . choc:aż zdała .są, jednak­
że jednakow o z nam i m yślą i czują, w y raz ił na­
dzieję że da Bóg może już rychło razem  z n d a -  
kan r sw ym i tu w  W olnej i Niepodległej Ojczyźnie 
w spółpracow ać będą.

omitet pomocy dla dzieci ot w era własne biura roz Izielcz \
Warszaw a, 23. października.

Po w siach  naszych rozpow szechnia się błędne 
nniem anie, że pom oc,-jaka  obecnie udzielana jest 
dzieciom w ‘postaci żyw ności, pochodzi w yłącznie 
z daru A m erykanów , źe powinna być zupełnie bez­
p ła tna  i że R ząd Polski o ra z  inne insty tucyp  są 
ty lk o  -pośrednikami, w  rozdziale. Tak nie  jest, a -  
m eryka w praw dzie  ofiarow ała dia Polski dużo ży­
wności. ale żyw ność ta nie m ogłaby s ta rczy ć  na 
długo w obec ogrom nych po-.trzeb, jakie w szyscy  
odczuw am y. D latego Sejm nasz na przedstaw ien ie  
nr ni-stra zdrow ia P rzeznaczył

na zakup żywnoścj dla dzieci 30.000.000 mk. 
Fundusz ten p rzekazany  został Centralnem u K o­
m itetow i Pom ocy dla ‘Dzieci, k tó ry  obecnie p rz e ­
m ianow any na P ań stw o w y  Kom-t-et Pom ocy  D zie­
ciom M inisterstw a Zdrow ia Publicznego, zorgani­
zow ał zakup żyw ności i tozdz-ela ją  łącznie z ży- 
v> n ością, k tó rą  o trzym ano  -darmo. Pom oc A m eryki 
pozw ala K om itetow i liczyć z a  żyw ność  ta n ;ej niż 
> na rzeczyw iście  kosztuje, zw łaszcza, gdy  się 
zw aży, że pieniądz polski n a  -rynku św iatow ym  
trąc i na w artości. N adw yżka, jaką K om itet u z y ­
skuje w  miejscoiwościach tnmj-ej zbiedizonyćh lub 
od. dzieci, posiadających zasobniejszych rodziców ,

idzie na dalszy  zakup żyw ności i rozdział jej po ­
m iędzy nai bar dziej po trzebujące dzieci.

Ani jeden grośz nie kłz;e  na marno, 
a przeciw nie p rzedłuża dobroiczynmią działalność 
P aństw ow ego  Komitetu Pom ocy Dzieciom. W pły­
w y  ze sp rzedaży  żyw ności nie są naw et brane n a  
u trzym an ie  biur kom itetu , bo na tan cel Kom itet 
zabiega o  fundusze z innych źródeł. W  w ielu miej­
scow ościach przy rozdziale żyw ności -dla dzieci 
pow stają g łosy , iż żyw ność nie pow inna być da­
w an a  iiistytucyom , lecz rozdzielana w  stan ie  su ­
row ym  pom iędzy potrzebujące dzieci. Takie żą­
danie jest n e-słuszme i w wielu m iejscowościach 
prow adzić by m ogło do n ad u ży ć : żyw ność  b y ła ­
by sp rzedaw aną lub daw ana sta rszy m , a po trze ­
bujące dożyw iania dzieci nie -zaznałyby ulgi. D la­
tego P a ń s tw o w y  K om itet P om ocy  D z!eciom czu ­
w ać m usi nad tern, aby w szy stk a  żyw ność  szła 
w yłączn ie  dla dzieci i w  tym  celu tw orzy  obecnie 
w łasne  b u r a  k tó re  będą żyw ność 
rozdzielać i kontrolować prawidłowe jej zużycie. 
T ym  dążeniom  R ządu Polskiego powinno się 
w szędzie w spó łdzałać , bo marą -rzeczywiście do­
bro  Polski na w zględzie; irn d o rasta jące  pokolenie 
będzie -slniejsze, tern P o lsk a  będzie potężniejszą,

Ś ledztw o
#

przeprow adzone w ykazało , że gtów nvm  sc raw cą
zniknięcia płaszcza -wartości dziesięciu tysięcy  
koron jest w łaśnie ów chłopak sklepow y A leksan­
d e r D rucker, zam ieszkały  przy  ul. P ilichow skiej 
1. 12, k tó ry  pozosjtawał w zm ow ie z -drus m ja­
kim ś m ężczyzną. W obec teg-o D ruckera arc  ;zło* 
w ano  i osadzono w a resz tach  policyjnych.

Jak  -to było  w  hotelu.
Komi-syoner hotelu K rakow skiego, S tefan O- 

packi, podaje, że w idział, jak D rucker -przyszedł 
do hotelu, niosąc trz y  pakunki. Nikogo w  w esty ­
bulu o nic nie py ta ł, lecz poszedł w p ro st na p ier­
w sze  piętr-o. P o  chwili w szed ł do hotelu jakiś pan, 
liczący około -lat 27. żyd. Z apytał, gdzie m ieszka 
pew ien oficer rum uński, poszedł na górę, a po 
kilku m inutach zsz-sd-ł, n iosąc pakunek. P rzy stan ą ł 
obok portyerk i, n-ajspok-c-jn ej zapalił papierosa i 
w yszed ł na ulicę. T eraz  za jakie pięć minut rozległ 
-się krzyk  na piirw-szem  p iętrze, gdzie pod d rz w ia ­
mi nr. 120 Opacki zasta ł p łaczącego  D ruckera, 
k tó ry  tw ierdził, że ‘brakuje mu jeden pakunek.

Co m ówi pokojowa.
'Pokojow a z tego p iętra M arya  Sidorow icz, 

pow iada, że po-d drzw iam i1 «nr. 120 w idziała  D ru­
c k era  z  jakim ś drugim panem , jrk  obaj otw ierali 
pakunki i badali zaw arto ść  tychże. Po iakiejś 
chwili D rucker w szed ł do jej pokoju służbow ego 
i pozostaw ił d w a  tylko pakunki -dla o ficera  fran ­
cuskiego. I dopiero po 15 mym t ach po raz  drugi 
w szed ł do jej pokoju z krzykiem , „gdzie jest p a ­
kunek, k tó ry  p rz e a sh iy ia  w a rto ść  1,0.000 k o ro n ?"

Z m ow a do oszustw a i k radzieży .

Z przeprow adzonego śledztw a w ynika, że 
D rucker byi w  zm ow ie w łaśnie z ow ym  nieznajo­
mym, k tó ry  tak najspokojniej zapalał papierosa o- 
bók  p o rty e rs , co w skazuje, że by ł to jakiś w y ra ­
finow any ptaszek. Sani zaś D rucker w 'k ła  się w 
zeznaniach, k tó re k ilkakrotnie zm ieniał. Policy?, w 
spraw ie tej prow adzi de lej śledztw o i poczyń-la 
energiczne poszukiw an a  za tym  tajem niczym  pa­
rem - Do dać ru leżv . że. w  hotelu n em a keln a 
Markusa-, a źe służby nikt D ruckerow i nie w y s ta ­
w iał żadnezo p o tw ierdzen ia  h a  oddanie p ak u n ­

ków.

N  W ^  R  U

Oszustwo i kradzież w hotelu Kr kiwskim.
L w ów , 26. października.

Zakupy oficera francuskiego.
(k) Pe-wien oficer francuski w  piątek  w  południe 

w sklepie z futram i przy ul, Sysktuskiej 1. 2, zaku- j 
; ił dam ski płaszcz selskinow y za 10.000 k o ro n ,} 
-kołnierz i zarękaw ek  z tchórzów  za 2.070 koron, | 
oraz boa i za rękaw ek  ze srebrnych  lisów za 2.58') 
koron. Rzeczy te polecił odesłać sobie do hotel.! 
Krakow skiego, gdzie zajm ow ał na pierw szem  |uę- 
'rz e .p o k ó j nr. 120. Po odejściu oicera zarządca 
sklepu p. Daru-ch Imre zapakow ał rzeczy w trzy  
pakunki osobne i polecił pomocnikowi sklep-; w e-

n.u, chłopcu 14 letniemu A leksandrów ’ D ruckero­
wi, odnieść do hórelu pod w skazanym  adresem  i 
oddać za potw ierdzeniem .

V em a  Płaszcza.

W godzinę później D rucker w rócił' do sklepu 
i p rzed łożył pokw itow anie na oddane pakunki, 
zaopatrzone podpisem .M arkus, kelner". Ale leż 
wrócił i oficer z ośw iadczeniem , żc pakunku z 
płaszczem  chłopak nie doręczył. W obec tego sp ra ­
w a oparła  się o iaspckcyę poli;yi. a śledztw o u-, 
jął w sw oje ręce inspektor policyi D w cuiicki

łPhL Y A L lST A  cH U R Ó B  SKÓRNYCH y E N c R iC Z

D r. n . s c h w j u i z
tek u n d a ry u sz  szp ita la  pow azechn., o rd y n u ie  o d  12 — 1 

i ’2'30—5 Lwów. Kra-.zpwskleijo n .  tn r t .  1788

R R O N I H A .
R ep ertu ar T e a tr u  n v e isH e g o .

W  uiedzielę 26. października o godz. 3.30 y  
południu „D am y i huzary", kom edya w  3 aktach 
Al. hr. F red ry .

W  niedzielę 26. października o godz. 7* mej 
w ieczorem  „C n o tlw a  Zuzanna", operetka w 3 
aktach Jana  Gilberta.

W  poniedziałek 27. październik ao godz. 7-rr.ej 
w ieczorem  po raz 3-ci „K aw iarenka", krotochw i- 
la w  3 ak tach  T ristana  B ernarda.

Repertuar teatru Iłter.-artyst. „Czwórka", ul.
Szaszkiew icza 5 (naprzeciw  Żandarm eryi).

D /iś  i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program  drugi „N ow y min s te r"  farsa  w 1 akc:c 
A. W łasta  (na t]e ostatnich wypad,ków w 
W arszaw ie), w  ty tu łow ej . roli M, W indheim . 
„R ycerz  przem ysłu" sketch Rujwida z S. 
M ichałowskim  w  roli ty tu łow ej. „Na balu" in te r­
mezzo' w alcow e w  1 odsłonie A ndy K fschm an. 
, Ballada o skradzionym  portfelu" piosenka Andy 
Kitschm an, w ykona M. W indheim . Nadto najnow ­
sze num ery  solowe w  wyk-onanh A rd y  Kitschman 
S. M ichałow skiego i M. W indheim a. P oczątek  o 
godzinie 7'30 wiecz.

R epertuar tea tru  w odew ilow ego  fGmach
ul. Osse iińs-uch i. 10).

N iedzeia, 26. października o godz. 4 po p ił.. 
„C zarny  k o t" : M ela Dolińska, W ładysław  Lin, 
Den o Domański, O leś O lesław ski, P io tr Kitzman- 

Niedziela, 26. października o godz. 7.30 wie­
czór. „Jak on okłam ał jej m ęża", kom adya z ao* .;
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,Debiutantkia“ , w odewil z baletem ; „Nr. 66“ , ope­
retka Offenbacha.

Dziś premiera w  „Czarnym kocię*4. S a b  „Ca- 
*<na de P a r |s“ . \V  skład bogatego program u w cho­
dzi cały  szereg produkcyi solow ych w  w ykona­
niu znakom itego ze&połu „Czwórki**, z których 
w ym ian ć należy w  szczególności produkcye cho­
reograficzne, m istrza  P io tra  K itzm ana.

KTO W CHODZI W  LW O W SK IE BŁOTO, 
ŻEGNA SIE  Z NADZIEJĄ.

(PAT.) N ow y profesor un iw ersy tetu  w arszaw ­
skiego. Naczelnik P ań stw a ' zam  a no w ał ks. d ra  
S tan isław a K obyłeckiego (nie Kobyle wskicgo. jak 
ió komunikuje ageneya urzędow a!) nadzw . prof, 
psychologii na w ydz. teologicznym  w szechnicy 
w arszaw skiej.

(PAT.) Zalaaz w yw ozu koni pełnej krwi przez 
granice Polski został ogłoszony w „M onitorze 
Polskim ".

(PAT.) W iadomości handlow e. O ddział han­
dlow y byłej sekcyl m inisterstw a aprow izacyi w 
K rakow ie przechodzi z dpiem  27%b. in„ w  stan ll- 
kw idacyi. Agendy jego sp raw ow ać będzie odtąd 
tu tejsza ageneya Pitzapu. K raków , nl. W lślna 8.

(m glK arty  żyw nościow e nie będą zniesione. 
W czoraj w  południe odbyło  silę w  ratuszu posie­
dzenie kiomfeyi rozdziału a rty k u łó w  żyw ności pod 
p rzew odnictw em  prezyden ta  'Nsumanua. następ* 
nie r. M aksym ow icza. Z astanaw iano  się nad sp ra ­
wy zm iany obecnego sposobu rozdziału 'środków 
aprow lzayjnyoh zapom oca k a r t poboru i legi ty  ma 
cyi spożyw czych. Postanow iono  'u trzym ać jesz­
cze narazić daw ny  system .

Pan ta lw ow skie skarżą  się ze w szech stron  
na zarząd  Łazienek św . Anny, że trak tu je  je po 
m acoszem u. Nie dość na tern, że tylko piątek po­
południu oddano do ich d y sp o zy c ji, co przy  
wielkiej Ilości w ielbicielek łaźni w e L w ow ie n a ra ­
ża je na w szystk ie  n iew ygody  Ścisku, ale pozetem  
narażone !sa na ustawiczine szykany  i .nieparla- 
. m entarne w ym yślania. M arne nadzieje, że p is 
nule te  stosunku w yw ołu jące d u ż e . rozgoryczenie 
wśr&d płci pięknej w imię dobra publicznego nie­
baw em  się zmienią.

(g) Epidem ia czeraków  trapi od niejakiego 
czasu m ieszkańców  L w ow a. Co piąty spotykany 
znajom y ma z pew nością skrzyw ioną minę z po­
w odu ezeraka. P rzy czy n a  tkw i w złem odżyw ia- 
piu się, a o miejscu, w  którem  się ma osadzić 
w rpodzianka, decyduje często  całkiem nieznaczne 
skaleczenie lub starc ie  od ubrania.

Samobójstwo b. adiutanta ces- Trane. Józefa.
Jak  donoszą pisma wiedieńskic, w Ischlu za 

szedł w ypadek  sam obójstw a budzący  żyw * sen 
sacyę  tak ze w zględu na osobę d ena ta , jak i na o- 
■kćlićzncści w  jakich je popełniono. Samobójca bv! 
d aw n y  ad ju tau t ces. F ranc  szka Józefa hr. W iktor 
Schaffgotsdi, 70-letni Staruszek. G dy rano służąca 
w eszła  do przedpokoju graniczącego z sypialni* 
hrabiego znalazła na ubraniach Jego, pozostaw io­
nych, jak  codzienne do czyszczenia kartkę ż  na­
pisem : „Z aw ołać policyę - -  w ew nątrz  trup". R oz­
poczęto .poszukiwania za Jakimś listem , tłóm acz-- 
cy-m trag iczny  w ypadek. W kró tce  znalezkm o k a r t­
kę na biurku zaw ierając* tylko dw a s ło w a: „P o ­
czątek obłąkania".

Sjedztw p w spraw ie tajem niczych yw lok  w o ­
źnicy w W arszaw ie. Z W arszaw y  dc-noszą: W czo­
raj w  obecności m ajora K ulkow sk iego  dok m an o  
sekcyi zwłok Antoniego Malinowsikiego, s tang re ta  
por. Zygm unta Źytom irst iego. Jako  pow ód śm ier­
ci w ykazano  utedom agan e seroa. Ma b y ć  jesżcz 
p rzeprow adzona chem iczna analiza żo łądka. Zau­
w aży ć  należy , że pow óz, w  k tó rym  por. Z y tem ir- 
ski w iózł zwłoki s tan g re ta , za trzym ano  dop'er«, 
•pod groźbą strzelania. P o r. ZyiOrnirski jest jeszcze 
bardzo m łody, a choć by ł po iueżnik iem ,.m iał po 
bory  kapitana, a spełniał fumkeye .pułkownika. 
P rzed  dw om a tygodniam i przeniesiono go do L o ­
dzi, a mimo to p rzebyw ał ca nadal w  W arszaw ie.

Zuchwała w ypraw a bandytów w  samochodzie.
Z W a m *  wy donoszą: Bandyci podmiejscy u 

rządzili w yprawę ,w wielkim  stylu na w ieś Pucha­
ły pod W arszawą, w  samochodach, uzbrojeni w  
rew olw ery 1 granaty ręczne. Napadłszy na obej­
ście wieśniak* Droid*yk», j*> rteroryzowaniu o-

beonyoh zrabow ali m asę  rzeczy , a prócz tego  50 
ty sięcy  m arek gotów ką, poczem  spokojnie odje­
chali. D rożdżyk  z e  strachu  dostał pom ieszania 
zm ysłów  j na widok nadchodzących z pomocą 4 
żołnierzy począł uciekać. Jeden z żołnierzy biorąc 
'nieszczęśliw ego za bandytę w ystrzelił i zabił go 
na m iejscu. Ż ołnierza aresz tow ano .

P ięć  cetaarów metrycznych czekolady. 7  Bu­
dapesztu donoszą: Zarzad m iasta nakazał' w ielka 
obław e na handlarzy ulicznych, k tórzy  są po w ię­
kszej częścfi paskarzam i. Z aaresztow ano  240 osób, 
m iędzy nim! pew na ilość urzędników  .i urzędni­
czek. S tw ierdzono też sp rzedaż  po niesłychanych 
cenach. 56 osób za trzym ano  za niedozw olony han­
del. A resztow anym  zabrano  30.000 sztuk  ciastek 
5 eetetarów m etrycznych  czekolady, 15.000 papie­
rosów  i cygar, 6 oetnarćw  m etrycznych  białej mą­
ki, nadto  św iece, m ydło itd.

K ieszonkow cy p rzy  pracy . Na dw orcu kolejo­
w ym  w czoraj okradziono tylko cz te ry  osoby, jm  
łączną kw otę  1280 ker. W  mieście skradziona 
trzem  osobom  portfele z 813 k a r. T rzynasto le tn ie­
go K aźm ierza  Szpondra p rzy trzy m a ł agent Malik 
w chwili, gdy w y ją ł OłetLe M aksym iak z kieszeni 
żakietu 10 k o i. Szponara p rzyznającego  się do  w -  
ny  zam knięto w aresztach .

(—) „Zguby". P ortfel z 11.000 kor., a sygnatą  
Banku P rzem ysłow ego  na kw otę 155.000 kor. u- 
piew ającą i kw.it n» 25.000 kor. opiew ający „zgu­
bi!" w czoraj na ul. Kazim ierzow skiej Abraham  
Adler, d z ie rżaw ca  dóbr. W czoraj w  pochigu 
„zgubiia" Cipę Sprung pugilares z dokumentalni 
i 300 koron.

(—) Dziecię zglnąlwl G rzegorz G ałagan, za­
m ieszkały p rzy  ul. Kopernika i. 3, zaw iadom ił 
w czoraj poHcyę, że 2’ ć  letnia córeczka jego Stef- 
cia zginęła" po południu z podw órza tej realno­
ści: D ziew czynka, była blondynką- o kędzieiża- 
w ych włosach, ubrana w ciem ny płaszczyk i cza r­
ne buciki.

(—) Różne kradzieże. Z zam kniętego kufra 
skradziono w czoraj Karolinie Verkauf, zam ieszka­
łe1 przy ul. Żółkiewskiej i, 20 b eliznę w artości 
1000 kor. — że  strychu realności p rzy  ul. Sodo­
w ej 1. 3, skradziono w czoraj M aryi Skijiczowej 
znaczniejszą liczbę bielizny znaczonej H eram i 
B, S , — W . S. w arto śc i 3000 kor. — W  tram w aju 
Ł. D. skradziono w czora j Janow i Lisow skiem u z 
k jeszcnK inarynark1 portfel z 260 kor.

( -) E nerg iczny  w °źnica. Miciiaf Janusz, 
w łaściciel w ozu c eźarow ego pobił w czoraj Mi­
chała H anuszkiew icza, torow ego koi. eiektr. za 
to, że ten w ezw ał go, by toram i tram w ajow ym i 
ni,- jechał, bo je zanieczyszcza. „Energicznego 
Woźrdce** z trudem  udało się stójkowemu- którego 
W  m iedzyązasie słow nie zn iew ażył sprow adzić 
na pólicyę "dzie go ilkara.no aż... 24 godzmnym 
aresz tem . Pokaleczonego batem  w  tw arz  H a­
nuszkiew icza opatrzy! lekarz.

(—) Bigamia. Kazimierz Muller, podczas po­
bytu w KHowJe‘pbd nazw sk iem  W ładysław  W i­
śniew skiego zaw arł ślub rru 1/cński z 18-ietnia 
M aryą N. P rzed  4  tygodniam i przyjechał z żo::a 
do Lw ow a i tu, wedle tw ierdzenia żony, m al za­
w rzeć w minioną niedzielę ponow nie ślub m ał­
żeński z jakąś m łodą dziew czyną. Od tego też 
czasu nie p o w ró c i rm dp domu sw ej p ierw szej 
żony. W czoraj doniosła policyi pierw sza żona o 
niew ierności sw ego małżonka.

(—) Odzyskanie cżęSci skradzionych rzeczy. 
P rzed  trzem a tygodniami aresztow ano Zofię Mi­
kołajczyk za  kradzież popełnioną na szkodę Jad ­
wigi Mogiln ckiej, w łaścicielki dóbr na W ołyniu, 
chw ilow o zam ieszkałe) w  hotelu Imperial. W  mię­
dzyczasie udało się Mogielnickiej dowiedzieć. Iż 
część skradzionych rzeczy M lkołajczuków na od­
dała w  przechow anie M aryi Szeiepinównej, w ia- 
Ic ice iće  cukierni przy ul. Sykstusk iej 1. 21. P rz e ­
prowadzona w czoraj r*w izya u Szelepinów nej do­
w iodła. iż doniesienie poszkodowanej polegało na 
praw dzie, bo znaleziono u w łaśc;c;elki cukierni 
kasetkę, zaw ierającą 4500 kor., trzy  złote damskie 
zegarki i dw ie broszki złote z-dużym i b ry lan ta ­
mi. R zeczy  te poszkodowaną poznała, jak a  swoją 
w łasność. Szelepinówna tw ierdzi, że rzeczy re 
przy jęła t  grzeczności, ctletti przechow ania ich 
podczas nieobecności MlkołajczukówneJ, k tóra 
m a ła  w yjechać do K rakow a na kilka dni. W łaści­
cielkę cukierni aresztowano.

KOMUNIKATY.
T ea tr  lit. art .„Czwórka" pod a rty st. k ierow ­

nictw em  Andy Kitschinan i M. W indheim a dais o- 
'oecinie program  drugi, k tóry  oo w ieczór ściąga do
pięknej sali p rzy  -ul. Szaszkisw icza 5, (naprzeciw  
żandai m-eryi) liczne rzesze w y tw o rn e j publiczno­
ści. Ze w zględu na ścisk, panujący zw ykle p rzy  
kasie v> ieczornej, należy zao p atry w ać  się w  bile­
ty w kasie  zam aw iań w  składzie nut G. S ey fsrta  
1 Akademicka 8), czynnej dziś do g. 11.30 w po!. 
Kasa teatru  o tw arta  od sodz. 3 popł. Sala o g rza ­
na. bo c z . o godz. 7.30 w lecz.

W y staw a. W  lokalnościach Kola Miłośników 
Sztuki żydow skiej, przy ul. R utow skiego 1. 23. 5. 
P • o tw artą  zosta ła  w y s ta w a  obrazów  członków 
Koła. k tórą odw iedzać tnc-żma- w soboty, niedzielę 
w tork i i czw artk i m iędzy godz. 9 a 1.

Posiedzenie T ow arzystw a „Stt-ai Mogił Pol­
skich B ohaterów , odbędzie się 27, bm, o g. 5 po 
połud. w  sali ra tuszow ej, celem  om ówienia Zbifr- 
k. ulicznej.

Z T o w arzy stw . 27, bm. o gódz. 5 popoł. odbę 
dzie się w wielkiej sali Izby rękodzielniczej (piać 
S trzelecki) w alne ' zgrom adzenie Zw iązku s to w a­
rzyszeń  p rzem ysłow ych  pod n a zw ą : „Izba s to ­
w arzyszeń  rękodzielniczych i przem ysłow ych we 
L w ow ie".

W ydział Tow arzystw a hu. Tadeusza Kościu­
szki podaje, że po potrąceniu w y d a tk ó w  z ‘u rzą­
dzonego w  dniu 15, bm. obchodu, pozostałą kw otę 
2001 k. 11 h. uzyskaną od uczestników  tegoż ob­
chodu p rzelał do funduszu budow y pomnika T. 
Kościuszki.

Kursa Państw. Centrali Dewiz
Kuru p rserach o w an ia  w kor. n łs m m p j — .

3V*rszaw», 25 
D ETC Y  BANKNOTY

k upno sp ra e d a i ' kupno sp rzed aż
F u n ty  sjtterlirigi 1 5 L - 1 5 8 - - 1 3 6 -- I ;
D olary  S t. Zjedtl. 37-50 35-50 37-60 3 8 :5

.  K anady jsk ie — — —•_.
i , a.iki francusk ie 4-40 4 50 4-40 4 0  5

„ s z i a t a r a k i e ć-so 6-9 i 6-80 fi-35
,  belęjijskis 4-W 4-ńO 4-40 4-5S

l iry 3 7 5 3-85 3-711 3 7 0
M arki f.ńskie l'6 'J 1 8 5 1-58 1 6S
1. -i rum uiisk ie l'7i> ł-73 I -70 1-S0
Lewy b .łg a rsk le .-• __
Flo reny  ho lenderak ie 157 0 1 3 9 0 13-60 1 4 -
K orony siiw edskie V .0 9 2 5 9 1 5 9-30

,  no rw ttU ie ■j 'Ó0 8-75 8-55 SttO
„ d u ń sk ie s-lo 8-25 3-05 8 3 0

filarki niem ieckie »'57 1-39 L3d 1-40
.  d ro b n e  do  rok 10 — — . 1 0 0 - -

K orony au sL yackic — 50-— 50-—
czrsi-ie JOD'— 1 0 3 '- —

GIEŁDA WIEDENSKa .
Wiedeń, 25. października. 

(PAT.) R enta m ajow a 91.50; A ustryiuk.i 
renta koronowa 86.50; A ustryacka renta lutowa 
9 2 . - ;  W ęgierska renta koronow a 95.— ; Losy ta- 
rtc,-:ie 915.— ; Anglofcank 668.— ; Bankvereiii
604.— ; Bodencretl ta n s ta it 935.— ; Bank depozy­
tow y 792.— ; L Sndtrbaak  844.— ; Mcrkur 630.- : 
Unionbatik 663.— : Żwno-stcnska Bank* 1499.--;
Kolej póinocna 7840.-—: Kolej południow a 252.30; 
Aip iiy 1420.— ;' B erg nad H eutten  760.— ; Krupp 
893;— ; Poldihńtte 450.— ; P rag er Eisen 4970.--;
R im ą —.— ; Skoda 1392.— ; Zieleniewski 890 :
ApolIO- 2300.— ; Fanto  4550.— : Galicy?. 4550.— ; 
Sćhodnica 2700.—.

KURS DEWI.7.
Wiedeń. 23. październik#, 

(PA T.) B. K. z A m sterdam u t 21 bm. K u l
dewiz: Berlin 9.30 (dnia poprzedniego 9.17'M
W iedeń 2.45 (2.40).

PRZYCZYNA SPADKU WALUTY.
O pinia w ybitnego finansisty  amerj-karisiefenrn 

W iedeń, 23. październiku 
(PAT'.) B. K. z Hagi; „C ourruut" donosi z 

. A tlan tic  C ity", i e  na m iędzynarodow ej konfe- 
rencyi handlow ej p rezydent narodow ego banku 
handlow ego w Nowym Jorku ośw iadczył, i e  je­
żeli nie będą  poczynione specyaln* zarządzenia 
w aluty  zagraniczne będą coraz bardziej spadały. 
cJopóiki eksport am erykański nie będzie tak ogran i­
czony, że irw ó r t d« Ameryk! wejdzie w rachubę. 
j*iko śood«k phfct»!c*y.
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Ś w i a d e c t w a  t o i s a m o ś d  (ibs?
j  Za w .ersz  nonpareili. 1 K (1 M kl. Dro- 
’ b t.e  ogłosz. od  w yrazu  30 h. (30 f.) tiu s t. 
1 d ru k . 60 h. (60 f.) .N a d e s łan e ‘ lub  „Ne-

K o m unrcaiy : oo •ironie^ za w iersz  nonp. 
5 IC (5 Mfe). — Do ogłoszeń umie z- 
czac ^i^ m ających w  nu m er 3 h św iątecz.,

j kroiogia* za  w iersz  nonp . 3 K (3 Mk) |  Za og łoszen ia  n ad an e  w  redakcy i po  zam knięciu  adniinisti^acyi d o le z ą  się 1 f) nroesn. J so b o tn ich  i U i i i i i iu .  c] p łaca  s ię  5.) >rc.

S T Y L O W Y  Ś W I E T L N Y  T E A T R  „ 0 3 E ^ X 3 ^ t E 3 - F Ł ^ L “ A K A D E M I C K A  L . 8  |L M : s i.7 9 0 - i9 -x v ii

m m m  p r z b c s w  k m i e c i e POUCZEMŁ

w s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  w  5  a k t a c h .  —  O d  2 4 - g o  d o  3 9 - g o  p a ź d z i e r n i k a  b .  r
Uzupełnia program wybyrna 2 - a k t .  Romedya „ L A H W Y  N A S T Ę . P C A 41. 18435

v/y Iw ie la o b e c n i e  w zruszającą  
t /a i  ed yę  w 5 -c iu  aktach pod tvt.g F A T A M O R G A N A

Ć M A  N O C N A z  L 9dya b o k uJ i  I W e l l f t  w  g ł ó w n e j  r o l i
0 0  N a d t o  d o i K o n a ł &  K o m e d y a  „ K A R O Ł E lt  A K T O R E M " . 0

PCSADY I PRACS
capny piszącej n a  m aszyn ie  poszuku je  k an ce la ry a  a d w o ­

k a ta  D ra  L oenste ina, ul. K osc uszki S. Z głoszen ia  m ię­
dzy -4 a  6. 1738

M a g is t r a  fa rm acyi z  jiięc o leciem  i w ic, .nm ie jsk ą  p rak  
I /k ą  po szu k u je  p o sad y . Z głoszenia  p o d  M ag istra"  do  
b iu ra  dzienn ików  R u ch slab a , L w ów , ul. L eg ionów  21.

1737

M p g łs te r  f£ rm acyi ru ty n o w a n y  i d o b rz e  polecony p o ­
szu k u je  p o sad y , — Z g ło szen ia : „F arm acy a" , L w ów  — 
H o te l G ran d . 1735

^ónćypienta I Mundaitike
liły rutynowrne, p o szu k u je  adw okfct Dr. C h o ło d eck i — 
Lw iw , ja g ie llo ń sk a  8. Z głoszenia  od  g. 3 —3 pop 1704

K i l r t l  i $m  f ii w szy it  - o
poszukuje się n a  W y f a z t f  do podgórskiego 

m iasteczka powiatowego.
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 

się  nie zwraca, nadsyłać ao naczelnika stacyi ko 
lejowej w  Turce nad Stryjem. 18417

KUPNO, S P ^E R A Ż , ZANJANi^
Okazya! D o  sp rz e d a n ia  z im ow e p łaszcze  m ę s o o  

-iam ukie, d z ie c in n e , m u n J u r  i p łaszcz  ko i iowy. 
ouciki, e leg an ck a , cza rn a , tiu lo w a  b lu zk a  — T a rn o w ­
skiego 18, I. p ię tro , n a  lew o, od  g. 3 —5 p o  p o łudn iu .

_________________________________________1727

P a r a  an tycznych  ióźek tam o  do nabycia. W aleryan  D ra 
b ik  S y k s tu sk a  17. 1d3j

K i l la  n a  P e rse n k ó w c e , p rzy  tb rz e  i s tacy i kolejow ej, 
o  w ysokim  p a r te rze  z su ta re n a m  , s ta jn ią , w ozow nią, 
szo p ą  i o g ró d k iem  za  k o r  180.00J do  sp rzed an ia . W ia­
dom ość  n a  m iejscu  lub  W u leck a  4, w  In sp ek to rac ie  
ruchu , D resze r 1551

S ^ Io n p w y  g a n r t u r  a n ty c z  iy zupełn ie  d o b rze  u trzym any. 
2 sz tu ce  m "śliw sk ie  „ W inchester* ' „i M auser, sam ow ar 
o ryg inalny  ro sy jsk i — okazy jn ie  do  sp rzed an ia . W iaao
m6ść: W al ry an  D rabik- b y k s tu sk a  17. 1769

P alto  n o w e  d o  sp rz ed a n ia  u  k raw ca , M arka  6. 1775

W illa o 10-ciu p oko jach , w  o g ro d z ie  po łożona, gaz, e lek ­
try k a , — z  te g o  5 p o k o : z a raz  w olne, za  cenę  36U ty ­
sięcy k o ro n . W iadom ość  G ru n w ald zk a  1, od  2 —5 pop. 
P reyer. 176

W ilia ,  kam ien ica — k o m fo rt, n ap rzec iw  p a rk u . W kład 
290 00 K. „Ł a ta “ , w  A d m in is tracy i. 1779

hrdalnia i syp ia ln ia  (B arok) okazy jn ie  do  sp rzed an ia . 
O g lad ać  m o żn r od 10 — 11 w  n iedzielę  i pon iedziałek . 
K rasickich 18, II. p ię tro , na lew o. 1787

\ k le p  spożyw czy  -p rz e d  im zaraz . M iejski B aza r S p o ży w ­
czy, ty lk o  od  12 — 1. 1790

H  H S B S Z K A N łA , Ł O K A Ł 5 , S K L E P Y  j |

iwa poko je  z w sp ó ln ą  k u ch n ią  tan io  o d s tą p ię  za  o p a ł 
i p ro w ian ty . A snyka  5, UL p. 1774

P R E M I U M  d l a  C z y t e l n i c z e k  

„ G A Z E T Y  P O F A A N N E J "
K tó ra  z naszych  C zyteln iczek  p rześle  9 rnk. w raz  

ze  s w jm  dok ład n y  n ad resem  i w yc "k ie ra  n in ie jszego  
zaw iadom ien ia  d i  A d m ir .i s t r a r y i  ty g o d n ik i

„PRZEGLĄD KOBIECY”
(L ub lin , B iuro  „REKLAMA" K ościuszki 8.)

będ zie  o trzy m y w a ła  „PRZE 3 LĄD KO BIECY“ p rzez  
cały o s ta tn i k w a rta ł. P rzy  k u p o w an iu  odzie lnych  egzem - 
p .arzy  „P łZCGLAD K O B IEC Y 1 l o t z t u j e  k w arta ln ie  
I I  m k. 70 fen., w  zw ykłej p ren u m erac ie  10 mk. 50 fen.

.P2ZEGLAD KOBIECY"
edynę w  P o lsce  pi m a  p o św iecone  sp ra w o m  ogólno* 
kobiecym , re d ag o w an e  p rzez  p. IR E N Ę  Ś L 'W IC iC Ą  w 
d uchu  n a ro d o w y m  i ks toUekim, żyw o o m a w i. w szelk ie  

sp raw y  k o b iece  i d o k ład n ie  o  nich inform uje-

W W W t W  9 0 0 0
ilzas odiowle przedpłatę!

-Miino zniesienia la ry fy  m aksy itiaiu ej obow ią­
zują i -nadal poetbi.rowicnia rozporządzenia z 21. 
m-OTCa 1917 D. u. p. R  1.31, wedle k tórych zadanie 
z t? 'to w ary  cen w i-d ocznie w ygórów cnych  stanow i 
przekroczenie  ścigane pnzez .aąd.

Skoro zatem  kupcy przy sprzedaży  tow aru 
doliczają Jo w łasnych kosztów  zyski nadm ierne, 
na ten czas dopuszczają sio lichwy żywnościowe;,, 
za co będą karani sądow n e w  m yśl obow .ązują- 
cycjj przepisów aresz tem  do o m iesięcy, k tó ry  m o­
że być p o łączm y  z g rzy w n ą  dó 20.000 koron. -Ca­
łej postanaw ia  na w stęp ie  pow ołane ro z p o rz ą d ^ -  
iue, że wszystkit* a rty k u ły  spożyw cze, w y s ta w io ­
ne-na w -dok publiczny m ają być oznaczone cen a­
mi, aby  publiczność •mo.g-a z ła tw ością  oryento- 
w ać się. w cenach. M ieszkańcy we w łasnym  in te ­
resie powinni baczy c na z a s to so w a n e  3 się prz.ez 
kupców  do  wy mienionego rozporządzenia, a w 
razie  skonstatow anego prz-dkrcczenia uh naduży­
cia zw racać  się z zażaleniem  do P aństw ow ego  U- 
rzędu walki z lichwą % spekulacyą p rzy  ul. R u tow - 
skl&go b  11. W  końcu zw raca  się uw agę że zosta­
ła zniesiona taryfa  jedynie  n a  a rty k u ły  sp o ży w ­
cze i p ierw szej potrzeby, do ty ch czaso w e  zaś  ceny 
m aksym alne -robocizny pozostają  nadal w  m ocy.

16438 Magistrat król. stoi. m. Lwowa.

J
D E IL u R  I  Z Ł O T N IK  
W Ł A D . D Y Ł E W IC Z

LWÓW, pi. H \L IC K t 7.
k u p u je  i sp rz ed a je  złoto, 
sreb ro , b ry lan ty  i w szelką 
b iż u to r /ę  o ra z  przyjm uje 
w szelk ie  reperaeye- Namó­

w ienia z p ro w  k o resp o n  e ń tk ą

Na sezon zimowy ™
polecamy

'MirsHIasa; 
w  Ma „W ieczornej" 
i „Porannej".

hafcl^uen. ,^-pólki akcyjnej ° y d -# n . ae j“ ,
>idjen spółki uukan h “* ..Prasa" ul Sokola 4

natsryaiy odzieżowe
z epjstetn 30 proc ant.

Dla konsumów, k. tek rolniczy h, hurtowni i t. o. większy opust.
f l F  Z a p a s y  z n a c z n e .

We Lwowie, Ul. B^urisrda I. 5, (boczna Batorego), f

A - S - T - Ę
D o  O B U W I A

m ^ rK i „ P A L I N ‘‘ W 8 z K la n n y c h  t8399  
s ło iK a c h  o  1;s Kg. n e t t o  z a w a r ­
t o ś c i  n a j l e p s z e j  j a K o ś c i

DOSTARCZAMY B E Z Z W Ł O C Z N I E
z n a s z e g o  K r a K o w  sH l e g o  s K l^ d u  f Ł h r y c r n e g io  p o  
n a j n i ż s z y c h  c s n a c h .  0 0 0  P r o s z ę  z ą d  i ć  o f e r t - .

R U D O L F  W F, R M  U TC
K R A K Ó W , U L . S T R  ^ S Z F W S K IE G O  1 0  \  I

Redaktor 1 -cze ty  J . .  RGuŁR B ATT ACH LA 
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